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Dwie pięciolatki kosztowały Rosję
W  „w yborach14 sowieckich z 12 

jptidnin, nie to było charakterystycz 
ne, o czym pisze dziś prasa całego 
świata kom entując te „wybory41. Tyl 
k> ludzie naiwni oczekiwali 12 giud 
n a  aby stwierdzić, źe „wybory41 nie 
m.ały nic wspólnego z demokracją.

W J a r tykule „Now j rekord  sowiet 
i i “ podkreśliliśmy, że wybory w Ro 
sji sowieckiej właściwie mówiąc, od 
były s i t  w dniu, w którym zakończo 
ńo rejestrację zgłoszonych kandyda­
tów na posłów do Itady' Zwierzchniej 
Związku Sowieckiego, czyli podczas 
pierwszego ak tu  wyborczego. We 
wszystkich bowiem okręgach wybór 

-ezycli, za wyjątkiem paru, było zare 
jestrow ane tylko po  jednym  kandyda 
cic. I to właśnie pozbawiało wybor­
ców1 praw a wybierania, czyli jednego 
2 najistotniejszych praw, jakie przy­
sługuje upraw nionym  do głosowania 
obywatelom. Wyborcy sowieccy' w 
dniu 12 grudnia siłą fak tu  nie mieli 
spośród kogo wybierać mogli jedynie:
1) uznać narzuconych kandydatów,
2) powstrzymać się od głosowania, 
lub 3) wyrazić swój n igatyw ny stosu 
nek przez wykreślenie jedy nego kan 
iydata z biuletynu wyborczego. By- 

ła to wuęc form a swoistego, siali no w 
sfc ego, czyli azjatyckiego plebiscytu, 
k tóry  jmd ivieluma w zględami stał m 
je j  od lego rodzaju imprez hhłcrow  
ikich.

W tym azjatyckim plebiscycie są 
dwa fakty  godne uwagi Pierwszy — 
to w sposób wyraźny uzewnętrzniona 
opozycja, k tóra  wyraziła się w for- 
*r«ie przekreślenia przez wyborców je 
dynej kandydatury  na biuletynie wy 
Iborczym, co pociągało za sobą unie­
ważnienia głosu. Na ten fakt, mektó 
f?  pisma zwróciły uwagę, jak  na fakt 
dość symptomatyczny w waruukach  
wprost niebywałego terroru  rządów 
bf lsz< wickicli.

Niewątpliwie, że ten fakt, do omó 
wienia ktorego wrócimy wr przyszłoś 
ci jest niezmiernie doniosły'. Tym 
niemniej jednak, posiada on bez po­
równania mniejszą wagę, od d rug ‘e 
go faktu, na który dotąd nikt jeszcze 
uie zwrócił uwagi, a k tóry równa się 
wyrokowi śmierci, wydanemu przez 
wuiird i bolszewików na całe dziewę 
■aiołetnic dzieło Stalina, zn a n e  budów 
euctweni socjalizmu w jednym  kra ju  
jdumy na myśli, pozornie tak nic nie 
mówiący moment, jak ujawnienie w. 
związku z rezultatam i plebiscytu sta 
lipowskiego, liczby ludności Rosji so* 
wieckiej, która w grudniu 1937 roku 
czyli pod koniec drugiej ptęciouitK 
wynosi 16y milionów. Ujawnienie te; 
cytry zasługuje na specjalną uwagę

Nie dalej bowiem? jak  w styczniu 
1931 roku, na lU-cicj sesji GŁK u Zw 
piezes Rady Komisarzy Ludowych 
ZSRR Moiotow' w swym refcruT.e ot 
wiadczyl, że „jednym z głównych 
wskaźników pow-odzeń budownhtwni 
sci jaiistyeznego w ZSRR jest p r / i  
rost ludnośei naszego k ra ju 4'. Wsl.nź 
nik przyrostu, zdaniem Molotewa. 
miał świadczyć nie lylko o .zdrowini 
1 trwałym fundamencie na podstawie 
którego rozwija się socjalistyczne bu 
łowniclwo“, alt również o szybkim 
rozwoju calok-.zt.dtu gospodarstw'i na 
rodowego oraz coraz bardziej „wzr* 
stającej poprawie warunków ż y in -  
wyrh najszerszych m as4, T m  swoją 
w za ładzie słuszną t( ze Moiotow wó\v 
czas zilustrował dość ciekawymi da 
nym. statystycznymi.

T. początku rewolucji 1917 loku  
wT obecni cli granicach Rosji sow iec- 
m B M N B a H m a r a r a

16,5 miliona... ludzi
kiej b i lo  według niego 142.472.000 
ludności. Na początku zaś r. 1923 
135.407.000- czyli o przeszło 9 milin 
nów' mniej. Taki ubytek ludności, Mo 
łoiow uzasadniał przyczynami kilku 
letniej wojny domowej, sprowadzo 
nej przez nią ru iny gospodarczej i t. 
d., czyli oficjalnie stwierdził, że rewo 
lucja bolszewicka i ugruntowanie dv 
tkatury  partii bolszewickiej kosztowa 
ło Ros ję sowiecką 9 m ilionów  łudzi.

W arunki N E P U , czyli Nowej Po ­
lityki Ekonomicznej i normalizacja w  
związku z tym  stosunków społeczno-

gospodarczych sprzyjały dość szyb­
kiemu przyrostowi ludności. Na po-, 
czątku roku  1925 Rosji liczyła już 
IłO 619.000. A na początku roku 1931 
w trzecim roku  pierwszej pięciolatki 
ilość ludności wynosiła przeszło 
161 n rd o n ó w .W  ten sposób w ciągu 
sześciu lat. t. j. od początku 1925 ro 
ku do początku 1931, ludność Rosji 
sowieckiej wzrosła o przeszło 20 mi­
lionów. Innym i słowy według oficjał 
nych danych sowieckich roczny przy 
rost ludności w tych latach wynosił 
3.5 miliona.

Wówczas to Moiotow, analizując 
no wspomnianej sesji GIIv‘u przyloezo 
nr cyfry chwalił się, że „Związek So 
n iecki ma największy przyrost lud­
ności na świecie. Władza sowiecka— 
oświadczył prezes Rady Komisarzy 
Ludowych może być dum ną z tego, 
że obecnie m am i .roczny przyrost w 
wysokości 3.5 miliona ludzi, w ivyso 
1 ości 3,5 miliona przyszłych bolszewl 
ków ‘4. Co więcej, Mołoloiv zapewniał 
wówczas, że w miarę postępów bu- 
down.ctwm socjalistycznego i ivzrostu 
dobrobytu najszerszych mas ten przy

Ogólna m o b iiza c ja  pad hasłem  „P o m sc 
loa b e zre b o tn yiti — g w ia zd k a  dia dzieci"

m m s a ta s

Pan Prezydent Rreczypospol.tej Prof Dr, Ignacy Mościcki skladc do puszki ofiar datek na gwiazdkę dla biednych dzees 
na ręce delegacji Naczelnego Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym w osobach, przewodniczącego Komitetu 'p , r.iin. 
Opieki Soolecznej Kościatkowskiego oraz prezydium Kom.tetu gen Córuckego I b, min. Tyszki. Portre* Pana Marszałka 
Edwarda Sm.giego-Rydza, ofiarowany przez Pana Marszalka Naczelnemu Korni tetowi Pcmccy Zimowej 3ezrobotnym, 
wraz z dedykacją, poświęconą zbiórce ,,na gwiazdę dla biednych dzieci" o następującej treści: „Zdrowe, silne i dob­

rze wychowane dzieci —  to przyszło siła obronna Państwa".

rost z roku  na rok, będzie w zrastał.
Według corocznych zapew nień na 

różnych zjazdach Stalina Mołotowa i 
innych miarodajnych osobistości oraz 

* codziennych zapewnień oficjalnej pra 
sv sowieckiej budownictwo socjali­
styczne i w związku z tym dobrobyt 
najszerszych mas w Rosji od 10- 
ku 1931 nieustannie wzrastał. Logicz 
nir rozumując musiał zatem wzrastać 
i przyrost ludności.

Nie będziemy brali pod uwagę ta 
kich okoliczności, jak  złożony' procent 
przyrostu i ograniczymy się jedynie 
d<) liczby 3,5 miliona przyrostu rocz 
nego, k tórv  b i ł  aż do roku 1931. Ile 
w takim razie musiałaby' posiadać Ro 
cja ludności w końcu 1937 roku? Od 
powiedź na to pytanie jest prosta. Od 
początku 1931 roku  do końca 1937 ro 
ku minęło 7 lat. Przyjmując, że przy 
rost roczny', jak  zapewniali boiszew'1 
cy 7 Mołotowyin na czele wynosi 3.5 
miliona i mnożąc tę liczbę przez 7, 
olrzymuiemy 24,5 miliona. Czyi że 
ludność Rosji w przeciągu tycli 7 lat, 
fh usiałaby wzrosnąć o 24,5 miliona. 
Jeżeli zaś tę liczbę dodam y do I6J ml 
liona, czvli iluść ludności Rosji na pó 
czątku 1931 r. to w sumie otrzymamy 
185.5 miliona. Innymi słowy zgodni© 
z oficjalnymi danymi sowńecL-mi, 
ilość ludności Rosji w końcu T937 r 
musiałaby' wynosić 185.5 m bonów 
Tymczasem, cała prasa sowiecka 15 
gjudnia nodaje, że w grudniu bieżąc© 
go roku Rosia sowiecka posiada telko 
169 milionów. W  związku z t im  povr 
staje zasadnicze pytanie, dlaczego W 
U os ii sowieckie! zamiast snodzwwa- 
■tycli w kolie u 1937 r. 18a.5 miliona 

jedności okazało .-de Klko 1-fift mWo 
nów , 1. j. o 16 5 milinnóin niidei? J a ­
kie są tego ^ąyycziny, że iv ciaeu o- 
statnich lat t. j. od początku l93 l r. 
do końca 1937-r ilość ludności Rosji 
iwrosla  tviko od 161 miliona .lo 169, 
c?.,h 8 milionów, podczas gdv od po 
cz!,tku roku l9żo do roku 1931. czy 
li w przeciągu 6 lat wzrosła o przesz 
£> 20 milionów? Na te octanie .dn ie  
je t i lk o  jedna odnowiedź. a udano 
wicie, że sa to ofiari złożone na olta 
izu entuziastseznego ..budownictwa 
socjalistycznego'1.

Zet.

F.óncja zastępuje swymi sPami Anglię 
na Mtorzu Śródziemnym

PARYŻ. (Pal.) Kota polityczna francu­
skie i  coraz baczniejszą uwaga obserwują 
rozwój wyaarzeń na Dalekim Wschodzie. 
Nadchodzące stamtąd wiadomości o szy­
kujących się operacjach japońskich prze 
elw Kantonowi i o projektowanym de­
sancie w zatoce Bias w bezpośrednim 
sąsiedztwie Nong-Kongu wywołały poru 
sienie, ponieważ oznaczają zagrożenie 
terenów, nad którymi powiewa sztandar 
angielski.

W  razie aalsiego rozwoju tych wy­
darzeń koła paryskie liczą się z tym, łe  
Angla będzie zmuszona wysłać na wody 
chińskie większą ilość okrętów wojen- 
nycn. Ewentualność ta musiałaby pociąg- 
nąć za sobą wycofanie szeregu jedrostek 
angielskich, które na podstawie umowy w 
Nyon pełnią obecnie służbę na Morzu 
Śródziemnym. Ponieważ zaś zadania, za-

Ambasador japoński prze rasza aarófl 
amerykański

LONDYN. (Pal.) W  dążeniu do zac­
hodzenia fatalnego wrażenia, jakie w Amc 
ryce wywołało zbombardowanie I zatopię 
nie kanonierki ,,Panay", Japończycy do 
konali obecnie niezwykłego kroku. Mia­
nowicie wczora) wieczorem ambasador 
Japoński w Waszyngtonie Saiło wygłosi!

aby wyrazić smutek rządu i narodu japoń 
skiego z powodu tego okroonego błędu 
— oświadczy! Salto. —  Rząd japoński go- 
tow jest udzielić zadośćuczynienia I za­
płacić odszkodowanie ale niemożliwą 
jest rzeczą .wrócić życie ludziom, klórzy 
padli ofiarą. albov.lem dla osierrr 
rodzin nie ma odszkodowania. Tęga prze1-mlnuiowe przemówienie radiowe, w kić 

rym przeprosił naród amerykański za wy ło żałujemy najwięcej' 
rządzoną mu krzywdę ,.Brak mi słów

kreślone przez umowę m Nyon, istnieją 
w dalszym ciągu, przeto koła paryskie 
liczą się z lym, że Francja bęazle musiała 
zastąpić te jednostki angielskie, kfóreby 
zostały ewentualnie wystane na Daleki 
Wschód, dalszymi swymi okrętami wojen- 
nyml z eskadry atlantyckiej

Korespondent londyński Petit Pa.-i- 
slen" iwie>dii nawet, że sprawa ia była 
prawdopodobnie przedmiotem sobotriej 
rozmowy między minislrem Edenem a am 
basadorem francusnim w Londynie Cor-‘ 
bin Jnlransigeanł" dodaje do tego że le 
same kwestie były również przedmiotem 
rozmow między francuskim ministrem lot­
nictwa Cotem bawiącym obecne w Lon 
dynie a szefem lofmctwa angielskiego 
Swinionerr który w rozmowach z mini­
strem Cotem mlaf okazywać daieko idącą 
skłonność do zacieśnienia współpracy mii 
dzy lotnictwem woiskowym angielskim I 
fraitctskim. „inlransigeanf" wyraża zado­
wolenie z powodu tego rodzaju sytuacji, 
wskazując, te prowadzi to de coraz moc 
niejszego zacieśnienia stałej współprac, 
francusko-angielskiej.
b u b w n śm m t

Coraz  bfrżej Stalina
Nma seria re zs tn e la n y ^ li

SOWtSC^ £h
Af&NKH K (l*al). Na moi v i\,vroku 

kolegium woja;!nego unjwjższego są 
(tu ZSRR Unia 16 bm. zostali straceni 
jirzca rozsłrzćlaiiiC za zdiaclę główną, 
s j  .'.tematyczne szjiiegostwo na rzeez 
jjulnego iz nbejeli m nearsln  i za d/ia  
lalność tenorvsłvezna:

J K N l  K l ir / j ; .  b. sekretarz central 
m go kom iU U i i\ ik o n a  w czego Z SR R . 
A R O N  .S T L H łE R , n ieo fic ja ln i czlouck 
jjititokólu ri.)]iioinateezu<‘go. K  VRA- 
C IIA N , fi. jioseł w W ar.szna ie. b. am- 
basadoc v Ońnnoh; ostatnio ninbasn 
tlor w Turcji, OTI ‘ C łl l .L A S Z M  1LT. 
s ia ry  bołszenśk, lekarz z zawodu, b. 
grzeliodnieząey centralnego komitetu

kom unistycznej partii, G łt l  Z l S S k l J ,  
L>. jirzcw odniezący rady kom isarzy lu 
tlonych  republik kaukuzkich, b. za­
stępca przewodniczącego rady kom l 
sam y ludowych Z.\RR, członek ccu- 
tm lnego kom itelu partii ł w eoku 
ITiSO eziouek kolegium redakcy jnego 
,,1'rawdy” , SZ1 H O LU  \.1EV, —  sekre 
tor z obu octowego kom itetu p arty  jue- 
go k ra ju  półnoeno - kaukazkiego. L A  
R IN  (prawdziwe nazwisko L L R I i : | —  
s iary  bol.»zew ik, ekonomista i literał, 
M IA T L L O W  —  brak wiadomości, ja 
k ie zajm ov ał stanowisko, (  l  K U  -R- 
M AN —  h. iii rektor departamentu 
wschodniego przy Jadow ym  kom isa­
riacie spraw zagraaie/oyełi.

Japończycy idą na Hangczou
łlANK(»lt (t*uf). W o jsk a  japońskie 

o te ren ia  kolum nam i zbliżają się do 
łlaiigezou. Straże przednie znajdują 
się n odległości 3<1 kin od tego miasta, 
Janonez i cy posuwają się również 
wzdłuż tiu ii kolcjo  vc j Tieutsi*. —  Pn

kou i zajęli ni. t zuezou.
Chiuski m inister finansów' Kuną 

oświadczył, że zawarcie pokoju jest 
niemożliwe i żc opór będzie konlynn 
owany pomimo u traty najbogalszych 
prow incy j Chin.

F ^ n c u s k o - n f e c r i l e t k i e  p o r o z u m ; a n I e  p r a s o w e
PAUA Ż (1’at). D ire k to r  służby j>ra 

s<Mvc'j Quai d 4Oisai < ,oiniiiert powra 
ca dziś /  Berlina po przeprowadzeniu 
wymiany poglądów' z szefami p raso­
wi mi Rzeszy nk-Hiieckiej Aschmanem 
i i Ket cichem.-

K o r e s p o n d e n t  b e r l i ń s k i  . . I n t r a n s i -

geanl donosi, żc temat rozmow ber 
lińskich p. Commert była kwestia roz 
patrzenia środków, któroby umożliwi 
h  v.ij)obieganic na jirzysi.losć incyden 
tom prasowym, zbyt gwałtownym po 
lemikom oraz pojawianiu się niepraiv 
dziw'ycb wiadomości, zafrirvającyeh

atmosfeię.
Jednocześnie „Intraosigeant** zapo 

wiada, że w  odpowdedzi na obecną wl 
zytę Commerta wr Berlinie przybędzie 
w najbliższe m czasie do Paryża z rewl 
zi lą podsekretarz stanu do spraw pra 
sowych dr. Dietrich.
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5ALAA. ANKA. (Pat.) Według wiado 
nok? z terenu waik pod Teruel, wylwo 
rzyta i ę tam wczoraj r.tu. cja korzystna 
dla wojsk narodowych Wojska rządowe 
kiore nacierały w sile 20 tys. żołnierzy 
zostały zagrożone przez przybyłe z Sa» 
ragcssy oddza'y narodowe.

Jak podaje komunikat wojen “y wojsk 
narodowych, wojska rządowe nacierały 
bezskutecznie p'zez cały dzień wczoraj* 
tzy na Teruer. W  walkach tych, jak I na 
odcinkach pod Campilgc I Concud, gdzie 
także rozgrywały się zaciete walki, wojska 
narodowe wz!ęły licznych jeńców I znisz* 
czyly f czołgów pochodzenia sowieckie* 
go

W e wczoraiszych walkach 10 samolo­
tów rządowych zostało zestrzelonych 5 
z nich soadło za liniami wojsk narodo­
wych

Samoloty powstańcze skutecznie bom 
bardowały wczora: w ciąau 6 godzin woj­
skowe obiekty w Barcelonie

G W A Ł T O W N E  A T A K I W Z M A ­
G A JĄ  S IĘ .

B  VK< L.LO N A  (P a l).  Korespondent 
iaasa donosi spod Teruel, że pn u 

parku  Ju e r ło  de Escandon, k tó ry  bro

n il Teruc-iu od wschodu, wojska rz | 
dowe kontynuow ały  marsz naprzód. 
A rty leria  podjęła niezwykle gwałtów 
ny ogień na pierwsze grupy di inów 

ginaehy wewnątrz miasta, W e  wezes 
nycli godzinaeli popołudniowych dro 
ga Teruel —  Saragossa została prze­
cięta, a kule karab inów  m aszynowych 
docierały do centrum miasta. Atak ge 
neralny wolska rządowe podięły od 
zachodu, północy i południa. W  cłrw iii 
obecnej Igodz. 23) w a lka  trwa na 
przedmieściach.

Obrońcy m iasta ruszali k ilkakro t 
nic do rozpaczliwych ataków , aby zła 
mać pierścień dookoła m iasta, wsz\st 
kie ich jednak w ys iłk i okazały się da 
remne. Miejsce w a lk i oświetlane jest 
potężnymi reflektoram i. W  poludnin 
Mych przedmieśt lach strzelanina jest 
niezwykle gsvał>9wnn.

W  godzinach popołudniowych 
przejęto w  M adrycie sygnały jednej 
z rozgłośni powstańczych, naw ołu ją ­
ce Teruel z oblężonego jednak m iasta 
nie było żadnej odpowiedzi.

44.000 awrtnsćw
w pansrtwoael służba cywinej 

p o d o is z  p. P r e s e r
W A RSZA W A . (Pł i .J I rezes Rady Mi­

nistrów gen. Sławoj-Skłaókowski zatwler 
dzlł w dniu 20 grudnia rb. awanse w pań 
sfwowej słuźb.e cywilne| na rok 1937-39 
w Poseł ponad 44.000 osób

Awanse te obejmą: urzędników, niż 
szych iunkcionariuszow państwowych, są 
dziów I prokuratorów, oficerów I izerego

Zm a rł gen. Ludenrinrff
M O N A C H IU M  (F a ł) .  Gen- Lufleu- 

du rif, w  którego stanie zdrow ia na­
stąpiło ubiegłej nocy znaczne pogor­
szenie, zm arł w czoraj rano w  w ieku 
*al 72.

P O G R Z E B  W E  Ś R O D Ę .
B J^ R L IN  (Pat). Pogrzeb gen. Lu- 

deedorrfa odbędzie się we środę w  
M onachium  z udziałem wojska. Na za 
rządzenie m inistra spraw  wewnętrz­
nych, na gmachach rządowych, par­
ty jnych  i w o jssow ych  na znak żało­
by opuszczono flag i do połowy masz 
tu.

R O N D O L E N C JA  H IT L E R A .
B E R L IN  (Pa t). Kanctierz  H itle r 

przesłał wdow ie po gen. Ludendorfie 
telegram kondolencyjny w  swoim  i- 
tnipniu i w  im ieniu ru rhu  narodowo 
socjalistycznego.

*
B E R L IN  fcPat). Dzienniki dzisiej­

sze wyszły w  żałobnych obwódkach. 
Prasa poświęca w iele m iejsca zmarłe

mu gen. Ludendorfow i, podkreślając 
jego gorący patriotyzm, talenty woj 
skowTe oraz fakt, że gen. Ludńndorff 
wyp owiedział się już w  p. J 023 za A- 
dolfem H itlerem  i ruchem  narodnwo- 
socjalistycznym.

Hr. Drohofowski skazany na 3 i pał tata wiąz.
za przestępstwa w  czasie strą ku rolnego

PRZEMYŚL. (Pat j Wczoraj o g. 9 rano 
m  Sądzie Okręgowym w Przemyślu, prze­
wodniczący s. o. Matyja, który prowadził 
rozprawę przecUwkó działaczom ?b  Ludo 
wego oskarżonym o czyny przestępcze 
w czasie tzw. strajku chłopskiego w sierp 
nlu br. na terenie powiatu (arosiawsklngo 
t szczególnie w Pawłos^wle, oołoslł wy­
rok moca którego skazani zostali: hr
DrohojowskS na 3 I pół roku więzienia 
Kasprzak na 3 tata wlezienia, Słupek na 
2 lata więzienia, Maziarek I Switarowskl 
po 1 roku więzienia, łan Orzech, W ł. MIL 
komiki po 1 roku i 3 miesiące więzienia, 
Wlazło na 10 miesięcy więzienia, Rusinek 
i Solski po 3 miesięcy więzienia.

W  obszernych motywach Sąd podał, 
te  oskarżeni brali utulał w akcji z pełną 
świadomością zamierzonego z góry celu 
ł wina wszysikkh oskarżonych zo$ta*a na ; 
przewodzić, sadowym dostatecznie udowo 
dnlor.a.

Hr Orohojowski jest człowiekiem wy­
bitnie Inteligentnym górował wlec nad 
tłumem, a wpływ swoj na tłum wykorzy­
stał w sposób wysoce negatywny Kasp­
rzak również górował Inteligencją nad 
chłopami użył le i swotei przewagi inte­
lektualne] w sposob ujemny.

Dalsi oskarżeni Świfałowsk* I Słupek 
pierwszy przez nawoływanie do rzucania 
banl«k z płonącą benzyną na auta poll- 
cyjne. drugi przez nawoływanie do s«p j- 
nla piaskiem w octy polici!. nawoływali 
do czynów mogących w skutkach pity 
n.ełć nieobliczalno szkody

S p r a w i  
podarek z ksiąifei

Wielki wybór książek 
GWIR7DKOWYCH

p o  1 e  c n

Nasza Ks ągarnia
Sp. flke

Z w iązku N a jczv c!eh tw a  P olsk iego
Oddział w  W ilnie, Wielka 42
T eie fo n  21-31. K o n to  P. K. O

Żądajcie bezpłatnych katalogów. 
Księgarnia otwarta do g. 9-(*j wlecz

Sąd stwierdził, że na skutek działał, 
ności przestępczej wszystkich oskarża 
nyclt na terenie powiatu jarosławskiego 
zaistniała syruacia groźna, która mogła 
mieć dla państwa ujemne następstwa.

Po ukończeniu ogłaszania motywów 
adw. Grossfeld zgłasza Imieniem Droho- 
jowsklego I Kasprzaka apelację

wych P P.r straży graniczne) L lunkc{ona 
riuszów straży więzienne), pracowników 
przedsiębiorstw PKP I PPT 1 T, pracowni­
ków monopolów państwowych oraz *unk 
cjonarluszów admlnlsracjl Lasów Państwo 
wych,

Z ogólnej Ilości przewidzianych do 
awansu, funkcjonariusze mający wyższe 
grupy uposażenia Zostali uwzględnieni w 
stosunkowo szczupłych rozmiarach, a 
mianowicie: do tr.edet. czwarte) I piąte" 
grup uposażenia —  około 200, do szóstej 
gr -»p. około 90Q, natomiast wszyscy po 
zostali tj. .około 43.000 awansów dotyczy 
tzw grup niższych od siódmej do jede­
nastej włącznie, przy czym awanse w gru 
pach na)nlźszych od dziewiąte) objęły ok 
38.000 funkcjonartuizów.

Zatwierdzone w dniu wczcr;, ,m a- 
wanse są najliczniejszymi dotychczas a- 
wansami w służbie państwowe] (ostatnio 
największe awanse odbyły się w grudniu 
1936 r. I dotyczyły 17 000 funkcjonarlu- 
szy).

Za podstawę do prac awansowych słu 
tyły wydane przez prezesa Rady Minist­
rów wytyczne udminniracll pt so-aLef 
które prócz przydatności lunkcjonariuszów 
państwowych, biorą przede wszystkim 
za podstawę Mość lat pracy dla dobr i pań 
stwa.

Zatwierdzone awanse nic dotyczą nau 
cryciell, kfóryett awans opiera się na za­
sadach automatyzmu.

Na prośbę p. Siesickiego w yjaś­
niani, ic  pisząc o kolegach Dembiń­
skiego, posiadających wątpliwe kw a­
lifikacje moralne, nie m iałem jego na 
rm ‘ li. Józef Św ięcick i,

W  rulirj-.c „Nożycami przez prasę" wi zo 
rojszego Nr. w notatce „P, - ROCH ZE SŁO- 
131“ , wkradły s!ę następujące biedy korck- 
torsfctc. Wydrukowane:

a) „W lfS IK  Kl>(f»r i-mlast „W C W  KP 
lb)“ ,

b) „prezesym VVCKtK‘u“  zamiast ,,prrJ : 
icm W CIK‘n“ Pet—met.

AMrmł

ł

powinien fryi podsreK 
od Braci JabłKowskich
D L A  D Z I E C I  
mniejszych I większych:

Plęsny myDór zabav/ek.
Narty, lyi«y 1 sanki.
Calkcarity sprzęt sportow)
Choinki tm nlaturki*.

O L A  P A N I :
Maienaly wehilanc okazyjne.
Ssi-try spódnice, bluzKl.
?igkna biel zna jedwabna.
ToreDki1 rękawiczki, pończochy I 1. p.

D L A  P A N A :
Koszule, krawatv, piżamy.
Wiatrówki 1 spodnie na'ciarsk!e. 
Rękawlcikl, szaliki, czanki naic. 
Nesesery, walizki, pledy I t p.

P ły ty  oramofonowe świąteczre 
Porcelana, szkło t naczynia kuchenne. 
Resztwl różnych materiałów.
Magazyn w tygodniu przedświątecznym 
otwarły do oodz. 9 wl^-r.

Kontraktowi urzędnicy m oja otrzymywać 
zaliczki na uposażenie

W A R S Z A W A  (Pat). Zaliczk i na u 
posażenie dla p racow ników  kontrak 
lew ych.

Ja k  się dow iadujem y wszystkie 
ministerstwa otrzym ały z p rczye iina 
rndy m inistrów  wyjaśnienie, żc. zal;cz 
kf na uposażenie mogą hyć udzidane 
w w ypadkach szczególnk zasługują 
cych ne uwzględnienie nie ty lko  sta 
tym funkcjonariuszom  państwowym .

lecz również pracownikom kontrak­
towy m.

Wydanie tego wyjaśnienia amożli 
wia istotnie potrzebującym pracowni 
kom kontraktowym, zatrudnionym 
w służbie państwowej,, uzwskiwanii 
bezprocentowych pożyczek zwrot­
nych których spłata rozłożona jest na 
diiiższy okres czasu.

Wyniki niedzielnej 2biórki w WiWe
W  czasie zbiórki ulicznej w  nie­

dzielę 19 bm. w W iln ie  zebrano w ed ­
ług dotychczasowy eh obliczeń 2.20U 
zł. N ie  zwrócono dotąd i nie obliczo­
no jeszcze zawartości 8 puszek, a w lec 
Bonia zebrana będzie jeszcze większa 
W  porównaniu do roku ubiegłego kle 
d j  to w ciągu ?  dni zebrano 19,tn zł,

K * n f on f e ę diłe s i ę  b m -  

nit  do ostatniej kropH

H O N K O N G  (Pat). Gnbernator pro 
w łneji kantońskiej gen. Yu  Han Mu 
oświadczył, że Kanton będzie bronio 
n " do ostatniej krordi krw i. Ludność 
chińska masowo opuszcza Kanton, 
szukając schronienia wt Hongkonyu 
lul> Macan

'«r-

Litwa hamuje rozwói 
szkolnictwa nemiec-

| r i ^ q o

KRÓLEWIEC. (Pat.) W  Kownie odbyło 
*lę zebraniu niemieckiego „Kulłurverbarv, 
du". Podczas zebrania padło szereg skarg 
pod adreser- Litwy, kłóra hamuje rozwój 
kuiter-iny Niemców, zwłaszcza na teren‘e 
szkolnictwa.

Na Litwie istnieje jedynie B szkół nie­
mieckich. przy czym zaznacza się katest- 
rokłtny brak sił nauczycie'skich „Kulłur- 
vertand" stwierdza, że 35-tysięczna mniej 
szośó n,eiTi;ecka na Litwie potrzebuje co- 
najmnlej 100 szkół ludowych.

Wa rs g i e ł d a

Trębuci amerykańskiej marynarki trąbi gotowość do wyruszenia okrętow wojennych 
USA na Ocean Spokoiny —  w Ch'narh Japonia grozi ocie St. Zjednoczonycr

jesł to w ie lk i postęp. Znacznie -przy­
czyn ił 1ę do tego osobisty udział w 
zbiórce p. wojew ody, p. prezydenta 
m iasta 1 wiceprezydentów, oraz sze­
regu wyższych urzędników. W  jednej 
ty lko  puszce p. wo jewody było 234 zł. 
5(i gr., a w  puszce p. prezydenta 173 
zł. 16 gr.

f y w ^ o i r ś c  M  ^ Z w o ­
len ia  Z** Iw  t y  % \ 'm  do P a t y n y

JE R O Z O L IM A  (Pat). Zebranie se 
kretarzy żydowskich zarządów m iej ■ 
skich i rad gm innych postanowiło wy 
fonić sekcję, k tó re j zadaniem bedzle 
w-prowadzenie metod zachodnich do 
pracy in stvtncv i rządowych Jest to 
n?erwszv krok na drodze do ' f * -'  
ni kadrów  urzedn ków- administra 
cy jnych  dla przyszłego państwa ży­
dowskiego

Z  drugiej strony rew izjoniści, zgro 
madzeni na kongresie w Te ł Avlv, wb 
s lanow ili w vslać delcgacię na ogólne, 
iebrnnie partii, które odbędzie stę w 
jtvczr.ni w  Pradze Delegacja ta wv- 
siąpi z wnioskiem  przeniesienia do Da 
lestvnv światowego centrum  parti re 
w izionistyczuei i przy tej sposubnoś 
ci zażada od w ładz b rytyjsk ich  udzie 
lenia zezwolenia na powrót przewód 
cy Zabotyńskiego. przebywającego o 
becnle na wygnaniu.

Dew zy Belgia 89,8J; Berlin 213.11; 
Gdańsk <00.20: Amsierdam 294.27; Ko­
penhaga 1<3,09; Londyn 26.45, N-Ork 
.5.28H j  Oslo 132,88; Paryż 1810, Piaaa 
18.55; Sfokholm 136 43, Zurych 122 30: 
Wiedeń 98.80; Włochy 27 63; Helisngf. 
11,62; Tei Aviv 26,31; Montreal 5,257/,.

PotlZ'Ę5fOW3Ilre
Panu Dr. Pi LiE BO 

składam serdeczne podzię­
kowanie za bezinteresowną 
kumeję syna megc

K . T u c z y n s k a

ip rz e s ię tien iu  sloŁ.a- 
je się icrbietist Toyai. 

o ą a l puwuduje spa­
dek tjorcęczki i przyno­
si ulgę.Tabletki Tocjal 
stosu je się w  dawkach 
po 2. la r ’.siki3razy 
dziennie, Do naby­

cia w opiekach,

t . 9
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List z Paryża

m

ł iM r f w .  U i e j  m ą g ś S i
Oprócz miejsca na poszczególne 

pawilony —  jtaństwa zagraniczne luia 
ty  do dyspozycji cały szereg miedzy 
narodowych stoisk.

Rozpraszanie się po olbrzymim te­
renie wystawcy, posiadając równocześ 
nil włtisny pawilon, jest niezbyt prak 
tycznym sposobem prezentacji ckspo 
natów. ,'vt(< już obejrzał ,,macierzystc“ 
s to isk o — mało zwracał uwagi na dal­
sze jego działy.

A przecie/, z p u n k tu  widzenia ko 
r/ysri,  istotniejszych od estetyczny cli 
wrażeń, które mógł dawać widok roz 
licznych pawilonów zagranicznych — 
zgrupowanie tej samej gałęzi sztuki, 
czy technik różnych puństwr w jeds 
i’ym stoisku — niezmiernie ułatwiało 
studia porównawcze, wysoce intere­
su iące.

W  Pałacu Prasy odliywaly się cle 
kawi pokazy funkcjonowania najno 
w ocześmejszydi maszyn, oddanych 
na usług, szybkiej informacji. Kilka 
naście nmiiit uwagi przekony wało-błu 
chacza, że naprzykłąd nadawanie fo- 
tr.grafu przez radio jest nie tyle nie 
pojętym cudem, ile — wynalazkiem 
zupełnie zrozumiałym.

Przestrzeń pokonywania przez sta­
tek w ciągu 12 i pół dni (Paryż -  S„n 
Francisko) — przez tele-fotografię zo 
staje pochłonięta w ciągu 4 godzin, a 
więc — ponad 72 razy szybciej.

Udział zagranicy wr owym Pałacu 
mało frapujący, to też sprawozdania, 
dotyczące prasy francuskiej, wysunę 
ly się na pierwszy plan.

•anci.ska prasa codzienńa za tru ­
dnia ogółem 20.120 pracowników W 
tym — 4038 redaktorów' i  20f> foto­
grafów'

Dziennie —  na terenie F rancji oka 
za je się przeciętnie 10.700.000 egzem 
płaTzy dzienników, z czego G.700 000 
przypada na Paryż. Poukładane na 
sobir —  gazety te osiągnęłyby wvso 
kość dw'a razy większą, niż Mont 
Blanc (10.700 nu). " 'aga ich wynwsi 
950 ton.

I.Orand Pałais‘: —  oddany na usłu 
gi nauk i wynalazków —  jest taką 
aiew yczerpaną kooalnią wiedzy, że 
dokładne przestudiowanie jego dzia­
łów równałoby sic ukończeniu paru 
fakultetów'

Olbrzymie cyfry, tłoczące swoją 
niemiłosierną wymową, uprzytomnia 
iące jak bardzo świat jest stary, iak 
wszystko na nim karłowacieje, jak 
zmalały rośliny, zwierzęta, ludzie. 
S00 000.000 lat ewolucji roślin. P a ­
proć, wT praczasach drzewo 12 metro 
we, a wiec — wysokości trzypiętrowe j 
kamienicy, Dziś —  m arny  krzew'. Li 
nia dem arkacyjna, idąca w dół wolno, 
ale systematycznie, aż do całkowite­
go unicestwienia \mzystkiego, co ży­
we

Reakcja roślin na ruch. tak b a r ­
dzo podobna do reakcji człowieka: 
7 rawka, rosnąca na wirującej płycie, 
pochylona od chwytania równowagi, 
w sposób identyczny do nachylenia 
człowieka w analogicznych w arun­
kach.

Serce kurczaka, bijące w aparacie. 
Przeraża jąco syntetyczny pierwiastek 
życia, groźny w swym odosobnieniu 
od reszty „mechanizmu"

Kogut, któremu usunięto gruczoły, 
przemieniony w kurę, piejąc żałośnie, 
jakoś dziwnie pośrednio między zv. s 
cięskim okrzykiem samca, a gdaka­
niem .samicy.

W ykonany wr kam ieniu ,-pow ięk- 
fzony stokrotnie, dwumiesięczny em-

biion człowieczy. Niezapomniany pot 
wór, składający się niemal wyłącznie 
z garbatego łba o wyłupiastych śle­
piach i patronu usl jitó • wyciętych, 
a jeszcze niezlożonych.

Operacja w początkach ubiegłego 
stulecia- doktór w czarnym tużurku, 
z ledwro podwiniętymi rękawami!; Na­
rzędzia, wydobywane prosto ze skó­
rzanej torby. Miechuczka brudnej wo 
dy na żelaznej umywalce. Po podło­
dze w-lokący się, zakrwawiony ręcz­
nik Groza ciemnoty.

Słowa Pasteura jak  gwiazdy na 
wielkich tablicach. -Słowm geniusza, 
k tóry  wierzył na równi w zwycięstwo 
nad mikrobami, jak i wr zwycięstwo 
nad ludzką głupotą. W  czasy, kiedy 
bakterie- przestaną mordować ludzi', a 
U dzie przestaną mordow ać się w-zaje 
mnie.

Niebieskie akwarium. Komety, pły 
uące po niebie, jak ryby no oceanie. 
Z m roku wydobyta fosforesccncja 
drogi mlecznej. Olbrzymi, z braku 
wody ro z p ę tan y  księżyc, cały rzeź­
biony lv zygzakowate rozpadliny. 
Widmowo biały pejzaż z opowieści 
Jule Yerna

W  tęczowe „bullo11 oprawne wro­
ta Działu Optyki, ktt k tórym  wstępu 
je się po stromy cli stopmach kamień 
n.ych, jak  po stopniach świątyni.

S p tk tr  słoneczny, ognistymi b a r ­
wami drgający na ścianie. Duch słoń­
ca, uwieziony w nnirach wiedzy.

Światło, rozszczepiające się - w 
kształt kizvża, roziaśnionego snopem 
prcmicni. Krzyża, k lóry również jest 
i lawiskiem Przyrody, ty lko. że pozba 
wionym cierni.

Cicliy poszum motorów, zagłuszo 
nv nagle trzaskiem iskry o sile pięciu 
milionów wolt, wydzierającej się z 
elektrostatycznej maszyny dwunasto 
me*rowej wysokości.

Śwńat, ujęty w formuły, ujarzmio 
ny geniuszem człowieka.

Przypomina się „herezja" ,Święte 
go Augustyna. Słowa rzucone w „l)e 
civitate Doi"; ,Cuc! nigdy nie jest w 
sprzeczności z przyrodą, ale zawsze 
— jedynie z tym co o przyrodzie wie­
my".

Nigd/ie tak jak w owym Pałacu 
\Vicd-y, duch ludzki nie wydawał się 
bardziej międzynarodowy, bardziej 
wyzwolony od jakichkolwiek więzów.

Pochodzenie uczonego, lol> wyna­
lazcy stawało się zupełnie obojętne. 
F.ksponat zachwycał i przykuwa! 
wszystkim, oprócz narodowości auto 
ra.

W  Pałacu Powietrza olbrzymie sa 
mcloty unosiły się nad głowami. W 
tmn normalnym położeniu uwydatnia 
fy się doskonale i również w zlatywa­
ły ponad granice państw, w których 
zostały zrobione

Natomiast —  w dawnym dwori -i 
Inwalidów', przekształconym na Pa 
wikin żelaznej kolei, różniczkowanie
podług narodowości stawało się me 

bijącet y l k o  l i c h  w y t n ę ,  l e c z  n a w e t  
w- o c z y .

Wszystkie ek >ponowane wagony 
trzeciej klasy, oprócz belgijskich, ma 
ją już miękkie siedzenia. (Gdybyśmy 
wystawili taki wóz — Belgia nie była 
by odosobniona).

URSS prezentuje lokomotywę- 
olbrzynia, o s/ybkosci maksymalm-j 
145 Km'g i siły .‘•>000 c- v.

Nasza ,,P m 30", wykonana przez 
pierwszą fabrykę lokomotyw w Polsce 
bynajmniej nie ginęła obok sowiec­
kiego kolosu, (.,'iłkowicie aerodynami 

>1

Nowości wydawniczo
-NO U  O M  I W  YD AYYN K 7.1.

W Y D A W N . „ K O J I  " .
And-e M aarois. -Maszyna do czyta 

ula myśli.. F an tasf\cznvm  pomysłem 
amerykańskiego urzonego, który w ,-  
calazł maszynę do odczyty wania,istot 
nego stanu duszy człowieka, bawi się 
czas jakiś ludzkość i od razu w yciąga 
r, tego wynalazku korzyści materiał 
ne. Po pewnym zaś czasie, okazuje 
się, że dusza ludzka silniejszą jest i 
mądrzejszą od najsubtelniejszych a- 
paiatów , ki<>re przestają rentow ić, 
me nu,wiać o tym, że przyniosły- wię 
Cej złi go. niż dobrego, uświadamia 
jąc bliskim, a nawet samym obiek­
tom. ich skryte myśli, k tórych znać 
dokładnie nie nut Li ochoty. Książka 
ma więcej dowcipu niż uzasadnienia 
pomysłu

Z. Zos/cz'-nk«. u *. U. Pilicowskicj,
P o  co tłumaczyć? Dowcipu mnł-o i, 
specyficzny, sowiecki, polegający na 
powiedzonkach i gwarze. Cała książ­
ka lo anegdoty, zbierane na kartach 
dla dowiedzenia jak okrutnym, pod

łym„ ohydnym był system rządzi ma 
burżu j,skó Bowiem wyliczane są okru 
oieństwu wszystkich kra jów  i czasów 
prócz, rozumie się sowieckich Przy' 
tym stronice o panowaniu papieży i 
prześladowaniach religijnych nie tyl 
ko nie nadają  się dla katolickiego spo 
łeczcństwa, ale tętnią ostatecznym, -y 
lCzmem, nisane przez autora reżymu 
niszczącego wszelkie wyznania.

Józef Kotli. Historia nocy 1902. Na
tli wesołego, lekkomyślnego, przed­
wojennego Wiednia rozwija się szcze­
gólna historia, szacha perskiego. Mi- 
tzi Si hi nagi i ritlmeisfer Taitiger, n i ­
mi nsem swoim, pełnym tragicznych 
epizodów, opowiedzianych ze sciply- 
cziiMii usmii-szkiem, ubarwiają cokol 
wiek rozwlekh romans, w którym  naj 
lepszą strona jest wieruv, ołiraz przed 
wojennego " ' ń t | uja .

Igna/to Silone. G iilcb i wino. S !’- 
na, napełniona zag.uli.ik mami społe. z 
riynii i poliŁs-eziiynw onowieśe o czło­
wieku idei, PiHro Spina, prześlą do- •

czna, niezmiernie nowoczesna, nawet 
laików przykuwa swoim widokiem.

Bardzo reprezentacyjnie wyglądał 
rówi.icż polski wagon bar-diincing- 
kino. a już niemal respektem napeł 
niał polski- wagon sanitarny z łazien 
kami prysznicami, salą chirurgiczną 
i — salonem fryzjerskim. Patrząc nań, 
westchnąłem z żalu, że trzeba być co- 
n aj mniej rannym , by móc się w pocią 
gi. porządnie umyć i przyzwoicie 
uczesiic. Nie Iiardzo rozumiem, dla 
czego wagon z instalacją bodaj tylko 
pi ysznicową, nie m ia łb y -  być docze­
piany do zwykłych pociągów daleko 
bieżnych. Nie mówiąc już o tym, żc 
i zdrowym iiuLiom fryzjer przy dalio  
się też. Po cóż ubierać się przy klasy 
c-znyrn w yglądzie, jak i się ma, po no ­
cy spędzonej w lnudnym  w-agouie.

Największym bodaj zninlcreśown 
niein cieszyły się wagony francuskie. 
W agoną -chłodnie, niezbędue dla orze 
wozu W stanie świeżym artykułów' 
spożywczych i kwiatów', " 'agony tury 
styczne o olbrzymieli, ow ilnycli ok ­
nach, 7. podwójną lampą nad każdvm 
fotelem, rzucającą światło tak, by do 
skonale oświetlić jakiś tekst, a rów­
nocześnie —  nie męczyć oczu i nic 
przeszkadzać drzemiącym pasażerom.

Lokomotywa o życni wewnętrz­
nym, wyrażonym przy pomocy jaski a 
w-ycli, różnokolorowych, rozmigota­
nych neonów — wyglądała jak znl aw 
ka kolosalnej wielkości.

Metro wr przekroju, o wag.u ii.ach 
w nieustannym ruchu, również nale­
żało dce rzędu mechanicznych zaba­
wek.

Jednakże Podróż po Franpji za 1 
fr" prześcignęła wszystko. „Iśa \o ilu  
fc!“ — wołał konduktor w liberii. Bi 
loty kupow ały  się w pośpiechu. Złu­
dzenie, że pociąg zaraz od ‘jdzie było 
pełne. Lullzie tłoczyli się u wejścia

(Dokończenie no itr. h e j).

M a r in  ?-R ik tew iczm v,i,

/ / / X  . - ,  n  u w e d łc c b  ( y Z e w / ,  ie  fa rbow an ia  włosów
jest k w e s łja  zau fan ia .

U L E P S Z O N Y  R O Ś L I N N Y  S Z A M P O N

H € M N A
C«»« u  .  .  
ło.ęfeYf d 1,30

farbuje włosy 
dokładnie i tzybko -* 
nie bruiizi skóry ani bielizny.

Da nabycia w Ila rfe tan iacK
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Wyrok w  oracesie komunistów w  Zaipośuu
W  lasnsrclu zapódl wyrok w spraWie 

45 oskarżonych o działalnoić wywrotową 
I przynaSeinaU do organizacyj komuni­
stycznych. Trzech oska.żonych skazana po 
8 lat więzienia. 1-ch po Ć lat, 11-u po 5,

7-u po 4, 4-cfi po 3. 4 c i po 2 lata więzie 
nla. Wszystkich skazanych pozsawtono 
praw na lat 10,

14 osób uniewinniono

Kuzyn „króla" Kwieka popełnił samobójstwo
W  niedzielę około godz. 11-ej zaalar­

mowano pogotowie o samobójstwie Sta- 
nis*awa Kwieka, lat $4, zam. przy ul. Pro- 
stona Ur. 25 w Wawrze.

Przybyły na miejsce lekarz w izbie zna 
lazł wijącego się w Dólach Kwieka. W o­
z i ł  nieprzytomnego gromadzili się cyga­
nie zzpełnlajęc Gbę Z trudem lekarzowi 
udało się dostać do otrutego

Lekarz stwierdził i^ruele kwasem sol­

nym. Kwiek wyolł około 2C0 gramów kwa 
su pizygetowanego do bielenia naczyń 
miedzianych. Po przepłukaniu żoładka 
Kwieka przewieziono do szpitala Pr. «• 
Pańskiego w stanie bardzo groźnym 

iak ustalone Kwiek targnę) się na iyc.e 
po sprzeczce ie swą zonę. Stanisław 
Kwiek był upoważniony przez b. -króla 
cyganów, Mateusz* Kwieka do występo­
wania w Jego Imieniu

W !  D O W *  i
P P S  M L  DOG A D A M  S U .

Z E  S I R .  L U IO M  YM.
Juk -się duniukujruiy, ksnltmicja iu "ilą  

Sir. LieJnwjmr O PTS w sprawie współpracy 
nic it((prt>wait7.lła J« pory tynnych rezulta­
tów 1 sprawą ta zajnitc sity dopiero kongres 
>tr *.udowego w Jgrakowle.

" - i . ' . / • • •  • • '
MOH V (Z h V \ S K l G1U.F IY L K O

w s p O l d z i a l a l ;..,
W związku * próbami sfuzjowautu 7.ZZ 

Sforaezewskicgo z w -kolae i politycz­
nych notują pogtośkl, ie  liloruczewskl nie 
mmlerza połączyć swojej organizacji z Ula-

T a tn e  s i t ła r 1*/ d n iu n ic j i  w e  F r a n c i !

1
* i

W  związku z wykryę przez irancuskie wtadze bezplecz-zóste/a aferą Kagular- 
dóv/, oiganizaqi paraniiktarnej aąiącej nedtug wyników dotyebezsowego śledz­
twa do zm.any w drodze przewrotu usfroju republikańskiego Francji, a wystę­
pującej p. n. CSAR, teproduikujemy zdjęcie, przedsfawiajęce jeden z składów 
amunicji łe, (ejnej o^anizacji, znaleziony onegda, w jednym z garaży paryskich

w a i u - g o  ]>rz,i-z f a s z y z m ,  z m u s z m i i - g y  
go  u k r y w a n i a  s i ę  i  prze-z t o  d o  t v m  
k-j i . szrgo w g l u d i i i ę r i a  u  p i z y z i e m n e ,  
n ę d z n e  ży-c.ić y  lo- iki i -go c h ł o p a ,  W e g e ­
t u j ą c e g o  w d z i k o ś c i  „ c a f o n u "  t a r g a ­
n e g o  j i o m i ę d z y  r e l i g i ą ,  j i o j ę t ą  z  p o  
g a ó s k a  i p o l i t y k ą  n a r z u c o n ą  g w a ł t o m  
( J d k r y w , .  s i ę  w  l e j  k r i ą / c e  n o w a  t< t- 
liaj n i e  M i i . s n l i u i e g o  z w y c i ę s k a  i i b n .  
na ,  a l e  c i e r p i ą c a  i n ę d z n a .  P o s z c z ą  g i l  
n c  d z i e j e  c i e k a w y c h  l u d z i ,  p r z e o b r a ­
ż e n i a  d u c h o w e ,  j a k i e  p r z e c h o d z i  L >  
b a j e r  S i l o n c a  c z y n i ą  z  l e j  p l a s t y c z ­
n i e  n a p i s a n e j  p o w i e ś c i  t e m a t  d o  g t ę u  
śzyc. l i  r o z w a / a u .

Mclctiioc V» iiiikowlcz. C. (). I*. Og 
nisko Siły —  Centralny Okręg Prze­
mysłowy'. T e j  k ś i ą i e e  n a l e ż a ł b y  się 
c a ł y  o d c i n e k ,  n  ( p i e r w ,  ż e  j \ s t ,  jak  
z a w s z e  u  p. W a ń k o w i c z a  n a j u s a n a  
s i  g e s t y  w i l i e  i p r z e k o n y w u j ą c o ,  a  u  o  
w t ó r e ,  ż e  j e s t  w a z k a ,  j a k . . .  c i ę ż k i  prz-:  
m y s ł ,  a  l o t n a ,  j a k  d o w c i p  a u t o - a .  Z 
n i e / w y k ł y n i  t a l e n t e m  u m i e  W a ó k . i -  
ssicz. t r a k t o w a ć  t e m a t  n i e z n a 1 v o g ó ­
ł o w i  b l i ż ę j ,  o p i s y w a ć  f a b r y k i  i pva- 'c  
l e c l i i n c z n e  m a l o w a i c z o  i d o s t ę i > n : i ,  
p o r y w a ć  z a p a l i  rn d o  b u d u  i ą c e e o  się  
n r z e m v . s b i  p o l s k i e g o ,  d a w a ć  s u c h e  . cy  
f i y  z e i e ą i l s m  u ś m i c c l i e m  r a d o ś c i ,  s; o

gludać w przyszhisć z dum ną pew noś­
cią, dawać o każdym odcinku pracy 
te swoje świetne skróty, którymi od 
razu rzuca sv oczy i pamięć czytelni­
ka odcinek rzeczywistości, tworząc z 
tych koncentrycznych kół, jakiś b u ­
kiet stalowych kwiatów, rozwijający 
ric w owoc wytężonej, ale i radosnej 
pracy. Jakieś błyskaw ice przehmga ją 
po kartach  tej książki. Oto o budowie 
zbiorniku w Rożnowie. Ma stauać 27 
zbiorników w dorzeczu Wisły, 19 na 
zbiór. Dniestru. Do 1958 roku wyda 
my na to 57 milionów', do 194.1 —- 41 
n.ilionow potem 98 miln. i stanie 
zbiornik, przyjmujący w siebie wsz.ys 
Ikie nieujarzniione dotąd, wylewające 
na wiosnę, szkodliwe wody, by słu­
żyć człowiekowi i podnieść jego do ­
brobyt. Tam a będzie mieć 50 mir. wy 
sokości pod i nad ziemia, długość 
pół kilometra, szerokość 30 ni. 380 
tysięcy mci rów sześciennych betonu 
— już 95 tys. metrów zrobiono. 01- 
b i/M nia żwirownia, największa na 
swiecie. zbudowana kosztem 3 m ilio­
nów zlotwcb. ciągnie żwir o 18 kilo­
metrów. .Iii/, fi5l),000 dniówek ma ja tc- 
roholy za sobą. gdy sie skończ a, :■> :\v 
stanie ieziorr, na dwadzieścia kilka ki 
lomotrow- długi.', rezerwuar wodny

, i (twymi /wląricanil * u w w ic ‘w > mi, lei*' jo tliiw  
jt-s t w s p ó i i l / iu ln ć  i, iiI i i i  I,

Z VAH V8T „D Z IK N  N IK  A 
PO R A N N EG O *4 „ D Z IE N N IK  

P U  R IO T U  Z N Y ‘*.
W pierwszych dniach stycznia przyszłe*# 

rnka, ma rozpocząć okazywać się „Iźzienulk 
Palriotjcz.nyN który zastąpi zamknięty or- 
fan Z \ł*  „Dzirnnik Poranny?1. .

Na czele nowego organu p. Kolmikl i I# 
warzyszy, stanie, jako redaktor naczelny p, 
Leon Staehórskl. a współpracować bydzle p. 
Slefan Cinstrrn.

S K A R G \  KA -SA C W KA  O BKO Ń fCÓ W  
T O W A R Z Y S IfY  D O B O S Z Y N S K II GO,

Ol.rońcy towarzyszy in ł, Doboszyńsklego  
ad\Y«kaci .Stuhr, Pozow skl, Ku.śnieri i Inni 
otr~ynu.il m otywy wyroku sądu apelacyjna 
go. Obecnie adwokaci przygotowują się do 
B jłoczen ia  skargi kasacyjnej, w k.órej wy 
siąpią przeciw lezie m otywów, stw ierdzają­
cej, że to w a rzv * e  Inż. liob os/yńsk lego  tia- 

‘ tc ie ii do związku zbrojnego. Sąd Ap, przy­
zna! wszystkim  oskarżonym  prawo ubogich  
z wyjątkiem  St. Syik .i, St. Pryka, St, Kraw­
czyka i J. Romku.

ST R . N L R O D O U E  I  K T A I V 
T A K T Y K Ę .

IV kolach p.iliiycznyeh ro/.eS/.la się po­
głoska, łe  jrszc-ze prted '.świętami Bożego 
Narodzenia zbierze sie  *• *w- kom itet główny 
Stroiinietwa Narodowego, na którym referat
0 sytuacji politycznej ma w ygłosić prezes *« 
rząu.i głównego adw. Kowalski, referat o s y ­
tuacji wśród m łodzieży — dr '1 Bielecki. Ko 
mitel główny zajmie sie ustalaniem  didszej 
linii taktycznej w najbliższej przyszłości.

Należy w yjaśnić, że kom itet głów ny nie 
jest Identyczny z zarządem głównym , który 
— jak twierdzi prasa S. N’. zbiera sie fo  ty ­
dzień.

N O W E  P IS M O  I  K R A IŃ s K lE .
ii pierwszych dniach stycznia ukaże śię 

w Lucku nowe czasopism o ukraińskie. P is­
mo to nosić bedzle uazwę „W ołyńska Zinka**
1 poświecone bedzle sprawom  .ikrnińsklej ko 
blety na W ołyniu.

| niewyczerpany! i tak dalej, od Rożno­
wa po brzegi ujarzmianej Wisły, da 
zakładów pohuinioy . cli; Muścicr, 
sztuczny kauczuk ze spiry tusu, w yna­
lazek polskiego inżyniera S/.ukiew,- 
cza, okolice Sandomierza, rzeszows­
kie stalownie i rudy żelazne, le>aee 
na wierzchu ziemi. Fabryka celulozy 
Vt Niedomicach (lllO tys. m. Sżcścion 
nyeh papierówki będzie się przera 
biać na s/tuczny jedwab i inne szUi- 
c/ności, zaslępującc zagranie/uą ba 
wrełnę —  koszt łmdowy l t  mihonówt 
Bekoniarnia w Dębicy. E lektwfikac 
je kra ju. Piękne krajobrazy, piękne 
perspektywy. Lżej płacić podatki, gdy 
stawiają nam przed oczy na co idą 
nasze pieniądze.

Książka o C. O. P powinna się 
rozejść szeroko w czyiiln.acb dla mło 
dzieży i czytelniach wifejik.ieli, a ca­
ła wycieczka dzieniiiKar/y. z k tó ­
rej powstała, koniecznie musiała bvć 
Sfilmowana. Taki iilm, pod lytujem
G. O. P. bez rom ansr  i łezki, a,te ' <ry 
frami i w spaniaLm i wntokano ilnko- 
oywanej pracy, .byłby uaurpszą re­
klamą i wzmocnieniom energii dla 
Społeczeństwa Pos/c/^gi-bie odcinki 
bvłv i)odnw'ane. ale nie zebrano cało­
ści w jeden cykl obrazów, a dopiera



A - k u h j k r  K r. t43i0j

Piszą do nas.

Chcć nie jestem pedagogiem, to .ed- 
nak jako nieciewey uczeń jednego z g.m- 
nazjów wileńskich poczuwam się do obo­
wiązku zabrania g!osu w dyskusji nad ar­
tykułem p. Sł Mirzy ńslóego, wydrukowa­
nego w „ Siewie" p. k: „Szkoła ma być 
■deowri"

Pragoęlbym jak najkalegoryczniej. sprze 
ciwić Się wnioskom, do których doszedł 
aufor powyższego arłykułu.

Rozumowanie p. Mirzyńskiego jest na­
stępująco:

1) Mlociz eż musi być ideową.
2) Wszelkie ideolog e ogólna muszą 

mym zakresem obej r.owsć i dziedzinę po 
lifyki. ,

3) Ponieważ szkoła nasza zakazuje swej 
mlodziezy uprawanie polityk1, zn uszona 
est ona szukać wyżycia s>ę w organiza­
cjach nielegalnych ^pozaszkolnych

Wn osek .,Polityk:erslwo, paifyjnict- 
wo i komunizm znikną same ze szkoły, 
gdy się będzie dawać młodzieży konsek 
wenłny punkt widzenia na wszystkie za- 
#adn:enia aktualne i bolące".

Pomijając to, że p. Mirzyński raczej 
a priori przyjmuje że młodzież dzisiejsza 
|est deo' a (według p Mirzyńskiego ideo 
woic młodzieży wynika już z tego że zaj 
nuje się ona politykę?!) —  trzeba jednak 
ć s i;  e stwierdzić, że rozumowanie było 
przeprowadzone jasno a wniosek wyciąg

ny zn eczulif inne jego zrr.ysly poznawcze 
Jego światopogląd ..komunistyczny" czy 
„narodowy dał mu .edynie wykosla- 
Wrone poglądy na sprawę żydowską czy 
na zagadnienia kapitalizmu i „faszyzmu" 
a n e dopomóql wcale do Doznania in­
nych niemniej ważnych problemów pol­
skiej racji stanu.

Je i.i chodzi o mtodz-eż kfas niższych, 
lo działa lu na mą cnęć dorównania swym 
starszym kolegom o także moda (np. mo­
da na antysemityzm). Jeśli zaś chodzi o

serwac,i żyra  g mnazjalnego mogę stw!er 
dzić, że młodzież najbardziej ideowa, mło 
dzież najczynniejsza i najgłębiej myśląca, 
to jest właśnie ta młodzie sood znaku 
„H arcerstw a„S irazy  Frzedmej"; ,,Soda- 
iicji Mariańskiej" i innych pożytecznych 
organizacyj gimnazjalnych, kzecz całkiem 
zrozumiała, trudniej przecie prowadzić 
szare, wymagającą dużego samozaparcia 
I poczucia odpowiedzialności, pracę spo- 
•eczną na terenie org3nizacyj wychowuw 
czo-iaeow/ch mlodziezy, aniżeli rozrzu-

lięty konsekwentnie. Gdzie Więc kryje się j koncepcje wyżycia się miodzieży na te­
renach ooza ścisła nauką.

Lecz łu drogi się rozchodzą. Jedna 
grupa młodzieży widzi możliwość wyła­
dowania swej energii witalnej na terenie 
szkolnych organizacyj wychowawczo- 
kłowych, Jak „Hancfrslwo", „Sfraz Przed­
nia", „Sodalicja Mariańska rtd. Inna gru 
pa młodzież/ —  na szczęście mniej licz­
na —  udaje się na tereny pozarzkolne.

Tak jakoś dziwnie się złożyło, że ci 
właśnie, którz/ zdecydowali sie na „od­
męty politykiersHya" nie biorą najczęściej 
udziału w swych własnych, szkolnych or­
ganizacjach

Na podstaw!e mojej ośmioletniej ob- 
BWLW 1 1

I t f •    —    - J  III,  ̂ UMII.WII I WZI z U
młoaz>eż starszą t. zw. „myślącą", ło mdm | cać ulotki, wykrzykiwać narodowe czy 
wrażeń je, że przyczyn należ/ szukać glę- komunistyczne hasła, an>źeli wybić nswef 
biei Miodziez gimnazjalna starsza iesf już kilka szyb. Mogą oczywiście zdarzyć się 
znud?ona samym łySko „wchłanianiem" 
władzy, pasywnym ustosunkowaniem się 
do rzeczywistości ją otaczającej, biernym 
u!egan‘em wpływom swych nauczycieli i 
wychowawców, przezywa jakąś depresje 
duchową wskutek tego. że nie widzi kon 
kretnych wyników swej pracy. Sama nauka 
nie daje młodzieży możności osiągania 
ko 'krewnych, widocznych, efektownych wy 
ników Szkoła bowiem przygotowuje 
swych uczrrów i wychowanków do priy 
litego życia, do przyszłej działalności, a 
na teraz, na dzisiaj młodzież gra rolę za- 
ledw:e aparatu odbiorczego. Rodzi się w 
niej prometejski bunt przeciw wszelkim 
autorytetom I chęć pracy efektywnej, re­
alizacyjnej —  chęć czynu. I stąd dalej

i»łąd?
Zojmowanie się ,,polityką" nią_ na nic 

wspólnego z ideowoSctą młodzieży. M ło ­
dzież bynajmniej nie słać na ustosunko­
wanie się Doważne do zagadnień połttycz 
nyeh

P Mirzyński nie zauważył zasadnicze­
go błędu w przesłankach swego rozumo­
wania, g Jyź „politykiersłwo" młodzieży 
przyjął za „ponłykę", Skorygowanie tego 
zmienia całą postać rzeczy. -

Na czym polega właściwie ,.nielegal­
na działalność oolityczna" młodzieży?

A  no, udział uczniów w blokadach 
■kademick ch, wznoszenie okrzyków 
przez grupki młodzieży gimnazjalnej na 
wiecach swych „starszych kolegów" z 
unwarsytefu, rozrzucanie ulołek antyse­
mickich lub antyfaszystowskich pikietowa 
iwe wespół ze studentami sklepów żydów 
skkh, a szczytem tej działalności jest wy 
bicie przez patriotycznego sztubaka choc 
Jedne) w roku szyby żydowsk!ej. Czy ło 
można nazwać „ustosunkowaniem się 
młodzieży do zagadnień politycznych"?

Taki czy inny światopogląd polityczny 
danej Jedności musi opierać się na grun­
townym poznaniu rzeczywistości swego 
kraju, zarówno Jeqc e'eni, jak i świateł, 
A tymczasem, co się okazują: „Polityk", 
który od najwcześniejszych klas „zdra­
dzał swą tdeowośc" przez działanie na 
tort a nielegalnym oozaszkolnym, gdy 
trzeba w klasie ómej (w nowym ustroju 
szkolnym wcześniej) pokazać na przed­
miecie ,,Polska współczesna", co się na 
prawdę wie o tej polskiej rzeczywistości, 
o fej „Polsce z Rocznika Sfatystycrnego", 
daje najczęściej dowody kompletnej w 
tym względzie Ignorancji, Jego zmysł anty 
semicki czy antyfsszystowsko-kapifalistycz

m ■■ ■■. i. . ;

jednostki rreprzeciętne, uświacionrrone 
całkowicie pod względem poiiiycznym i 
pragnące czynnie pracować ooiiłyczn.o 
pozo szkołą, lecz dla dcDra ogółu kole- 
gów-uczniów, dla podtrzymania zdrowej 
atmosfery nauki, spokoju i porządku 
uczelni —  szkoła musi mieć prawo do 
reglamentowania działalności pozaszkol­
nej tych jednostek.

Pan Mirzyński zarzuca współczesnemu 
gknrazjum, że daje „zimne, bezduszne, 
podejść,e obiektywne i nadrzędne" dc 
zagadnień politycznych. Mógłbym posą­
dzić Szonow-isgo Pana, że jego artykuł 
byl inspirowany przez którąś z naszych 
'adykalizujących pertyj politycznych.

Ale. czy szkoja może, czy mc prawo 
moralne, poachodzić do zagadnień po­
litycznych w spo.ób iile-obiekiywny, nie 
nadrzędny?

Zanim młodzież będzie mogia doma­
gać sie publicznie pięciopizyrmotnikowej 
ordynacji wyborczej, niechaj przed tym 
dokładnie pozna i przemyśli naszą obecną 
ordynację, zanim zdecyduje się na roz­
rzucanie ulotek antysemickich, niechaj po­
zna gruntownie wzystkie zagadnienia, 
problemy związane z Dolską racją stanu.

Młodzież gimnazjalna nie jesr przygo­
towana ao prowadzenia polityki, a na 
„politykiersłwo" szkoła jej nie powinna 
pozwolić Laoir Brodowski.
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Wilno, Wielka es

W ysyłka za zaliczeniem pocztowym. Pożądane zamówienia zbiorowe 

Wydawnictwo ukaże s*ę w sprzedaży w końcu giudnia 1937 r.

Polska malarka w Brukseli

*  CERY HORMm

Anna z Sońanów Romeiowa żarn. w 
Jonopolu na Inflantach, znaną jest bardziej 
może za granicą niż w kraju, gdvr co roki 
wyjeżdża na zimę do Paryża. Londynu lud 
Brukseli I tam portretuje szereg znanych 
osobistości, po czym wystawią te portrety 
wraz z krajobrazami i scenami rodzaio- 
wymi z Inflant, osięqajęc wszędzie duze 
powodzenie.

W  Warszawie, gdzie również miała 
wystawę swych prac Tow. P, Sz. P zaku­
piło jeden jej obraz, tr/ptyk, Madonnę 
z kwiatami i dziećmi, na premię.

Ostatnio sootkato ją nielada wyróżnię 
nie: portretowała najmłodszego syna kró 
la belgijskiego, w pałacu w Laeken, ma­
łego księcia Liege, Ślicznego hlondasa, 
który w ciemnym, aksamitnym ubranku sie 
dzi w pełnej naturalności pozie na białym 
futrze. Portret ten zamówiły damy z Liege 
w prezencie dla króla, a zwróciły się do 
cudzoziemki, gd/i stwierdzone na każde’ 
wystawie Anny Rómerowcj. jak cudownie 
matuje dzieci. Nic dziwnego, ma własnych 
pięcioro, kfó'a jej nieraz służyły za mo­
dele.

Oto co pisze La Librę Betgique. „Anna 
Romer jest Polką, która wystawiała w wie 
lu stolicach Europy, znać na nisj wpływ 
orlentalizmu i bizantynizmu, ale podswia 
domie I subtelnie w Kolorycie. Maluje ak-

W  stratosferze ludzkiej myśli

książka Wm.kowiczn daje ło zesla 
wkenie efektowne i imponujące ogrti 
mem projektów

WYDAWNICTWA KMAŻNłCY 
ATLAS

Juk j j o m  ł tU łf e  ż e la a o ?  Jest to bar 
idzo zajm ująca broszura, opracowana 
przez „Poradnię stosowania żelaza" 
sv Katowicach, p r z e d s t a w i a p r z e  
Łicg produkcji żelaza od wydobywa­
nia rudy  począwszy, aż po czvnnośei 
końcowe, craz  omówienie znaczenia 
hutnictwa dla życia gospodarczego 
Polski. Znakomicie dobrane ilustra­
c j e ,  objaśniające poszczególne fazy 
obróbki żelaza, ułatwiają zrozumie­
nie treści. Książka odpowiednia dla 
młodzieży i w czytelniach o światy po 
faszkolnej.

Koman M oj?u.siak. >V sercu k au  
ifefttti. Z licznymi, ślicznymi ilustracja 
nu. op.s badań nauknwvch wyprawy 
przyrodniczej polskiej do gór Kauka 
zu, organizowanej przez Klub W yso­
kogórski Pol. Towr. Tatrzańskiego. 
Autor jest zoologiem zbiera motyle, 
żuki, owady i rejestruje zwierzęta, in 
ni badają drzewostan, skały, innych

do wagonu, k tóry  nie miał ruszyć z 
miejsca.

Ruchomy natom ast był pejzaż.. Do 
łkonalc w ykonana synteza francus­
kiego krajobrazu. Przejścia od gór do 
morza, łagodnie m arkow ane skałami 
I lasami, robiły wrażenie całkiem na 
luralne. Po niebie pędziły chmury, fa 
Iowało morze.

Zasadę tych złudzeń optycznych 
wyjaśniano w  Pałacu Światła. Za po 
mocą elektryczność* można dać już 
pełne złudzenie padającego śniegu, a 
łej gamy barw wschodu i za 'bodu  
słońca, wzburzonego oceanu, przesu 
wających się po niebie obłoków, śmie 
niających w pędzie zabarwien i?

„Podróż po Francji"  była nie tylko 
czarującą, półgodzinną zabawą Da­
wała doskonałe pojęcie o charakterze 
francuskiego krajobrazu, a zarazem 
— napełniała nieprzepartą ochotą po 
znania tego jakże miłego k ra ju  nie­
zwłocznie i najdokładniej. Jedv ta w 
swoim rodzaju tiwrystyczna propagan 
da.

W  Pawilonie Międzynarodowym 
Polska miała dział współczesnej gra­
fiki, niezmiernie bogaty i ciekawy, 
ale —  niemal zupełnie pomijany

zajm ują tylko sportowe zdobycze, ró l  
in ,  niesmmowitej trudności spinaczki, 
przedstawiające nielada niebezpie­
czeństwa. Niepojęte dla profana to 
wdzieranie się w niedostępne góry z. 
narażeniem życia by zdobyć jakiś 
dziewiczy szczyt, a często nawet już 
zdobyty, bo tych nietkniętych coraz 
nir.ii j Naszym alpinistom udało się 
jeden taki nietknięty zdobyć. A przy 
tytn dużo spostrzeżeń przyrodni­
czych, wiele obserwacji życia tubyl­
ców zupełnie pierwotnych, a już poz 
bawionych piętna poezji i dzikiego 
bohaterstwa, jakie bechowaly te ple­
miona Kabardi riców, Osetyńeów, Bal 
karców, Swanctów, Gruzinów i in. 
Różują się od siebie mową, ale oln 
czaję m ają  podobne, żyją na b. nis­
kim stomńu kultury, z. ubogich pól 
kukurydzy  i owsa, oraz pastwisk kóz 
i krów  Cywiliz.acja w  formie kolei 
żelaznych i coraz większego nanływu 
turystów wdziera się w te niedostęjr 
tu dziedziny, bcdące terenom tvloM- 
rórh walk o wolu ość dumnych ludów 
Kaukazu. Książką p. W ojtu .jaka ,  pi­
sana z prostota i zamiłowaniem do 
swerro przedmiotu iest bardzo odpo­
wiednia dla bibliotek .szt-olnroh.

He!. Iłomer.

(Dokończenie ze str, 3-ej).
przez zwiedzających dla tej jedynej 
racji, że —  nic posiadając elektrycz­
nego światła, od wszesnego popnłud 
nia tonął w mroku, a rano  ruch na 
Wystawie b^ł minimalny. Ow drobny 
brak był tym złośliwszy, że dotyczył 
wyłącznie polskiego działu, Wszyst­
kie inne były rzęsiście oświetlone, 
choć by najm niej nie posiadały tak 
wartościowych eksponatów

Identyczna przeszkoda w* zwiedza 
niu polskiego działu w Pawilonie Nau 
czania była złagodzona faktem, że ca 
łe odnośne piętro owego stoiska w 
ogóle nie było zelektryfikowane.

Polska prezentowała tam  rysunki 
dzieci z przedszkoli, w*ykonane po­
między 4. a fi. rokiem życia, 
oraz —  bądź oryginalne, bądź fotogra 
fowane, prace uczniów różnych szkół 
artystycznych, dekoracyjnych, rze­
mieślniczych i przemysłowych.

Gdy* uporczywie błąkałam  się na 
wpół po eifmku, starając się wykorzy 
stać ja k ie ś  blade refleksy, płynące 
t par te ru  —  woźny pods/ed? do mnie 
l poświecił mi ręczną latarką.

Spojrzałam na obrazki nieuważ­
nie. Byłam roztargniona. Zauważy­
łam, że chłopak ów j ikoś celowo ukry 
wał sie w ciemnej części pawilonu, 
lnD —: starannie unikał wzroku nie­
których przechodniów.

—  Z Panem  się coś dzieje. Co P a­
nu jest? —  spytałatu go nieoczekiwa­
nie

Było mu to, że z trudem dostał na 
wet posadę woźnego, mimo że właś­
nie ukończył prawo, -— Widzi Pani— 
nrzychodzą knbnlzy profesorowie. 
Jedni się litują, drudzy podkmwają... 
Czasami chciałoby się zapaść pod zie 
mię

Koło T ro k ad tro  programy sprze­
dawał geolog. Tylko teu już. nawet 
buntować się przesiał.

Nii podobna zdławić w hid/.iucli 
pedu do wiedzy. Przedziera się on 
przez najcięższe warunki, jak światło 
przedziera się przez mrok. Ten sam 
chłopak, k tóry  unikał ludzkiego wzro 
ku, mógł przecież stać w tym samym 
miejscu i w tej samei liberii i zamie­
rać ze wstydu, że niczego nie dopiął, 
zagryzać się przeświadczeniem że tył 
ko brak dyjdomu spycha go do jato 
wej i nudnej pracy, z jaką nie un ik  
się pogodzić, bo nie może się w lńej 
pcm ie^ ić .  Gzy wówczas byłoby mu 
lżej? v- u /ny  na poziomie praw nii a, 
to sm utna rzecz, ale prawnik na po­
ziomie woźnego, to rzecz beznadziej­
na, a przecież spotykana też.

Rozwiązanie problemu tak zwanej 
nadprodukcji Inteligentów naprzy- 
kład przy pomocy ograniczania ilości 
miejsc ną uniwersytetach, równa się 
niemal doradzaniu ludziom, którzy się 
dławią w izbie pozbawionej tlenu, 
abv oddychali oszczędnie.

M aria  M ilk iew iezowa.

werdą, jest to proceder delikatny i trudny, 
p. Rćmer umia używać wodnych farb prze 
zornie i z wybitnym poczuciem konstruk­
cji. wskutek czego jej obrazy mają wdzięk 
niezapomniany i sol dnę technikę. Ostat­
nio namalowała prześliczny portret księ­
cia de Lićge, tworząc z królewskiego 
dziecka postać pełną wdzięku i prawdy, 
z subtelnym zazntczeniem majetiatu. Inne 
obrazy Boże Narodzenie, Dzień święta I 
tp. to różne tematy mistyczne, folklorystyce 
ne, ilustrujące życie krajowe, o rysunku 
silnym i dekoracyjnym, o polichromii za­
razem wybuchowej i skoordynowanej. 
Niezwykła harmonia barw i doskonałe roz 
planowanie postaci char«kferyzuje jej sce 
ny zbiorowa Wreszcie jej martwe natury 
I kwiaty, reai,styczne ujęte krajobrazy, 
dają przegląd pracy doskonalej akwarelist 
ki, która jest wo wszystkim co robi wspa­
niałą przedstawicielką sztuki kraju, za­
przyjaźnionego z Belgią".

7wracają zwłaszcza uwagę portrety 
hr. van Zeulen, hr, de Marode w mundu­
rze I wiele innych, odznaczających się 
doskonałym pedob eńs-fwem, artystycz­
nym układem całości i wydobyciam wod­
nymi farbami silnego kolorytu, który do­
tąd tylko oiejnymi farbami umiano osiąg­
nąć. P Annc Rćmerowa przynosi zasz­
czyt Poisce, utrzymuje tradycję rodziny 
Romerów uzdolnionych artystycznie, a bę 
dąc siostrzenicą Józefa Weyssenhoffa i 
bliską krewną Henryka, niezapomnianego 
pajzozysiy, dzienne podtrzymuje im>ę poi 
sklej sztuki za grarcą H. R.

21© e g z a m i n ó w
przystutuw nj*11 do.**vi<l<r«>iiy b naura  
gim.n • tak'«slr prujiramo nowpgo 
i dawncKii ivąiu iiunti Sjiuciatnuli* po! 
»k‘ «i*vka pr»vr«*rfa.
Nauka sotuliia. iłjilata przydepną 
Ztft.i-r.enia it« rrdakrji „Kur»ra  W  
lertsk i«j!''“ po iputz 7 10 winrr lub 
tnleforurznlp or 4 >14 jx>k<Sj 4a od 

i'iriz I I  rano dn 7 mrei.

tt? ± & K C N !R K I

M O D Y

Nowe fasony sukien
Ameryka, iito.a w wielu itzieil/.inaeli jir/o 

auje Europie, w dziedzinie mody musiała 
skapitulować i uznać hegemonii; starego 
świata Złośliwi twierdzą, że stało się w eliwi 
li, gdy narzuciła światu hasto sex-appclu. 
Nowa sylwetka 1937-.’!K roku uzbrojona jest 
w caty arsenał wypróbowanych jrowabów nie 
Wieści ch. Zasługą modnej sylwetki jest, że 
potrafiła połączyć w harmonijną całość 
wiiziyk slaroświeei zjzny z powabem nowości

Modną sylwetką charakteryzuje: obcisG 
stanik, szeroki, wysoko umieszczony pasek, 
wyglądający jirawic jak gorseeik przy czym 
zaiówno opięty stan jak i szeźok* pasek mi- 
ią na celu nadanie szczupłości sylwetce. N i : 
ktorc czarne koronkowe suknie mają. dajmy 
na to, tia różowym atlasowym spodzie — 
Sfterftkic różowe morowe szarfy, zachód •ąt'e ' 
aż pod same pachy od talii. Szczupłość sta­
nu podkreśla jeszcze bardziej linię biustu, 
żeby zaś. jeszcze bardziej uwydatnić liius-t, 
marszczy się i ilrapnje materiał. Stan przs 
1*.;! ru się drobniutkimi zakladeezkami lnh 
zmarszczkami, kloro idą u k o ś n i e ,  obejmując 
b.ust pod ramionami. Dzięki temu otrzymuje 
my nowy kształt dekoltu z całkowi**'" ■ ima 
żm ym i ramionami. Stanik trzyma s i: tylko

Nieszczęśliw y skok 
z  pociągu

Dnia 19 bm. z pociągu pośpiesznego, bę­
dącego w bieau, na przystanku osobowym  
Werenów na linii Witno — Ltda wyskoczył 
Stanisław l'Ibin, lat 18, rolnik, ram, w kolo­
nii 1’orojść, dozitająe złamania prawej ręki 
oiaz ogólnego poUuezenta. Poszkodowanego 
skierowano do szpitala w Udzie.

dzięki draperiom, które hrzyiuj-j' «tę ■» tylu
I powracają ku przodowi, obejmując szyję, 
niby naszy jnik, ('..enkość stanu podkreihi je 
izczc bardziej szeroko marszczona spó lnica. 
Marszczeniu przy spódnicy umiejscowione są 
feoniec7.nie dookoła, czasami zmarsz",*.ki t\ v  
rzą rodzaj „panneau". Całość sprawia w : : ,  
hn ie  stylizowanej krvnol:r,y, a nosząca 'a. 
lualelę Pani wygląda jak nowocześni mar 
kiza.

Co do linii stanu, jedne, suknie mc ja 'łnię 
rturziiie wydłużoną, inne znowu nadmiernie 
skióeoaą. Doskonale złudzenie krótkiego stą 
nu daje bolero, dlatego osoby o zn długiej 
talii powinny nosić boterka, panie ® krót­
kich taiiaeh jiowinny wybierać sobie fasony 
o wydłużonej linii taiii.

Spotykamy tualely wieczorowe o sarn 
wych mnisich konturach, podłużni i drapo- 
Banycli, ciemnych w koloracjach, m a łJ wy-’ 
ciętych i zakończonych pompatycznym1 tre. 
nami. Bardzo muślinuwa suknia balowa 
Donny di Bianchini ma obcisły stanik i dra 
powany w ten sposób, że zmarszczki idą od 
irodka i obejmują tylko piersi, spódnica jest 
opięta na biodrach, a poniżej bioder spada 
kaskauaml fałd, do tej tu ale ty dochodzi jus 
na zielona muślinowa szarfa. W łaściwa r j .  
la tej szarfy decyduje o całym uroku tnaicly, 
jest ona bowiem bardzo skomplikowana. Za 
czyna się na plecach, krzyżuje się na stani­
ku z przodu śpieta zaś jest w miejscu skrzy­
żowania olbrzymią broszą, potem ukośną li­
nią idzie ku tyłowi i wraca, jako pasek zwią 
E?ny z przodu lub z boku. Końce można puś 
cić luźno, lub też zarzucić jeden na ramiona. 
Ten tchnący być może nieco klas-rcyzmem 
styl szczególnie nadaje się dla drobnych mło 
dodanych blondynek, które defilują w maga 
Żyrach Marcel Rochas. C/tine.
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Wczoraj w procesie ..grupy Cemoin 
•kiego", o godz. 9-ej, wobec przepetmo 
nej sali rozpoczęły de przemówienia 
dren,

PROKURATOR W O l SKI
Prokurator Wolski no początku *we| 

mowy, kióra rrwał* z przerwami wypo­
czynkowymi przeszło cztery godziny, pro 
iii Sąd o odrzucenie subiektywnych zez­
nań większości świadków odwodowych. 
Świadków tych dzieli na dwie kategorie:
I —  na łych, którzy mówili o pewnych 
faktach, I cl zatem wnieśli pewne wartoś 
ci do sprawy, oraz II — r,„ tych, którzy 
wygłaszali swoje ekspoze na temat sy- 
lucji i parfyj politycznych. Świadkowie dru 
glej kategorii, zdaniem prokuratora, urzt, 
dzIM sobie z sali sądowej trybunę dla su­
biekty wrych przebyć Do olch zalicza pro­
kurator w pierwszym rzędzie prof. Kridla 
I  red. Niedziałkowskiego, którzy wnieśli 
„chaos I pomieszanie pojęC"

Zastrzegł się Jednocześnie prokuratoi 
Wolski, ie  proces ten nie |est wynikiem 
ładnych rozgrywek ani nie był inspiro­
wany Poglądy tego rodza*u świadczę nie 
tylko o prymitywizmie pojęć Ich autorów 
leci take I letr moralnej, kuturainej I 
.politycznej ignorancji.

JEST ŹLE.
Prokurator podał następujące tezy pro 

jrarrowe oskarżania:
I —  Czy oska'zeni działali w zmowie 

czy indywidualnie!
łł —  Czy akcja kh była p-opagando- 

ara czy nlet
III —  Jeże!, była to aka była Jej 

treść: czy miała cechy wywrotowe I re- 
eolucyjne! i wreszcie:

IV —- Jeśli akcja ta była wyw'ofowa I 
rewolucyjna to czy była zbieżna z taktykę 
spisku komunistycznego!

Prokurator podkreśli, ie  nie tw'erdzl, 
l i  oskarżeni należeli do spisku komunistycz 
nąr o. Natomiast zarzuca Im, że działali 
w porozumieniu z nim. I to, zdaniem pro­
kuratora jest oskarżenie o wieie cięższo, 
bo dziatalnośc taka, pod płaszczykiem 
legalności, jest bardziej szkodliwa dla pań 
(Swa.

P*oces len jest wyrwany z tego. co 
słę dzieje dookoła nas. Tego nie rozu­
mieją —  twierazl prokurator —- niektórzy 
świadkowie. Świadczy to ie  nie rozu­
mieją rzec ty wlsfoki.

Schodząc ,,na realnę płaszczyznę" pro 
kurator stwlerdzr że w l»olsci w ostat­
nich miesiącach naiasla fala procesów ko­
munistycznych I wywrotowych. Procesów 
tych jest bardzo dużo. Świadczy to o da­
leko posuniętym wrzentu w społeczeńst­
wie. Wnioskiem ogólnym z tego wszyst­
kiego Jest, żo w Polsce działa jakaś obca 
tękr wroga, która wdaga w tę robotę 
przeciwko Polsce nie tylko ludzł przecięl 
nych, szaraczków. lecz I ludzi wartościo­
wych którzy mogliby być bardzo poży­
teczni dla kraiu. I wtaśnie lo jest w tych I 
procesach tragiczr.e

Prokurator podkreśla, ze zdaniem je­
go rola prokuratora nie polega na usy­
pianiu Sędu. Wprost przeciwnie Zada- 
aiem tego lest wskazywać sDbleczeństwu 
fe jest źle Ta mnożąca się ilość procesów 
jest groźna. To świadczy o Istnieniu rzeki, 
która podważa polski gmach ojczysty.

KON TROJAŃSKI!
W  dalszym ciągu prokurator stwierdza, 

że komunizm słoi dziś na usługach impe­
rialistycznych (ednego państwa I przyta­
cza szereg faktów na dowód słusznnscl 
Avego twierdzenia. Hasło jednoillcoo 
bontu zostało wysunięte ostatnio po to, 
aby opanować organizacje socjalistyczne 
1 zawodowe. Po coł bo doświadczenie 
historyczne uczy, że elementy skrajne 
podczas rewolucji zawsze biorą górę.

. Tc. że oskarżeni chcieli się zap>sać 
do PPS nie świadczy o tym że nie byli 
komunistami'1. Fakt ten może natomiast 
przemawiać albo za: t —  koniem trojań­
skim albo II —  zmianę poklądów W  
zwlęzku z drugą alternatywą prokurator 
przypomina Sadowi zeznania red. Świę­
cickiego o Dembińskim i mówi, że spra 
wiły one na nim wrażenie panegiryku z 
końca XVI wieku lub Dsalme z początku 
XVIII. Zdaniem prokuratora red Święcicki 
mówił o b ważnej dia sprawy zmianie 
poglądów Dembińskiego, co świadczy 
że poglądy te trzeba byfo zmienić.

ŻEROMSKA OFICEREM.
Proituraior uważa, ie  porozumienie 

między oskarżonymi w rozumieniu arf. 97 
K K. istniało. Dembiński stworzył grupę 
eain? pracującą w porozumieniu Rolę 
oficerów w tym porozumieniu przypisuje 
prokurator Dembińskiemu. Jędrychowskie 
mu i Żeromskiej. Takich komórek organi­
zacyjnych w Polsce było więcej. Źeiom- 
ska była łącznikiem z grupą kraacwsKę

Prokurator zaznaczył, ie lepszym ak­
tem oskarżenia od tego, który naprał,

są numery „Poprostu" i ,,Karty", które 
przeczytał „od  deski do deski"! Swiid.ro 
wie zaś są drugorzędnym materiałem w 
tej sprawie. Przy tej okazji prokurator za­
rzuca świadkowi posłance Pełczyńskiej po 
chopność sądów.

Dowodem porozumienia moją być sze 
rokle kontakty, o których mówili świad­
kowie oskarżenia Nie było także przy­
padkiem powstanie klubu dyskusyjnego, 
Komitetu w obronie pokoju Hp. Świadczy 
lo wszystko o Jedne) ręce kierowniczej, 
o planowości w tej akcji Prokurator 
stwierdza, Że porozumienie techniczna ist 
nsało

STOSUNEK DO MŁODZIEŻY WSZYST­
KICH PARTY/ 1EST OKPOdNY.

W  dalszym ciągu prokurator zastana­
wia się nad treścią porozumienia I po­
prze] analizę treści w ydawnictw „Popro­
stu' I „Karty" dochodzi do wniosku, ie  
była ona wywrotowa I rewolucyjna.

Prokuratoi twierdzi, że akcja oskarżo 
nych zmierziła do zmiany ustroju państ 
wa polskiego przez agitację, która mia­
ła na celu poruszenie mas. Jest to prze­
moc emocjonalna. W  rozumieniu arf. 93 
agitacja jest przemocą. A więc postępo­
wanie oskarżonych podpada pod art 9?.

Prokurator podkreśla, że nie neguje 
kwaliflkac i Dembińskiego I Jędrychow- 
skleqo jako dobrze zapowiadających się 
młodych naukowców. Fakt ten nie przesz 
kadza jednak twierdzeniu, że uprawiali 
oni działalność wywrotową I rewolucyjną.

Analizując treść pism „Karły" I ,,Pe- 
proslu" prokurator twierdzi, że treść Ich 
była wywrotowa I gloryfikowała ZSRR. 
Na łamach „Karty" I ,,Poprostu, zdaniem 
prokuratora realizowano hasła komunlz- 
mu. Dowodem tego ma być m. In. współ­
praca ze Słuckim, komunistą otrzymywa­
nie ,.subsvdii" od Wasilewskiej, oskarżo 
nej ostatnio z arf 96 (w zw. z art. 93) oraz 
s.ie*eg artykułów, z których wyjątki pro­
kurator odczytał.

Mówiąc o skcjl młodzieżowe] proku­
rator unosi się I podniesionym głosem 
mówi, łe  stosunek wszystkich stronnictw 
do młodzieży jest okropny Nie można 
traktować ludzi, którzy wchodzą do życia, | 
Jako ochłapy, jako przedmioty rozgrywek 
politycznych.

EKSPERTYZA M. S. W
Nr dowód słuszności swego twierdze 

nla o wywrotowel I rewolucyjnej akcji 
,,Karty" I . Poprostu" powołuje się pro­
kurator na ekspertyzę tych pism. dokonaną 
prze] M SW . Ekspertyza ta stwierdza że 
Karta" i -Poprostu 1 wykonywały wska­

zania Kcmnarfli co m< wynikać z treści 
tych pism. Prokuiator uważa to za dowód 
nieodparty, który przeciwstawia zezna 
mom posłanki Pełczyńskiej, red. Niedzlaf 
kowsklego, p Pużena i Innych.

Prokurator znowu unosi się i bijąc pięś 
cię w stół woła że głosy pewnego odła­
mu prasy, nazywającej ten proces pi . do 
Komunistycznym —  io objawy zwarchoia 
ma, Trzeba na to szukać środków zarad­
czych, trzeba to zwalczać, „bo Inaczej 
zginiemy'

KWESTIA U S. B
Dembiński prowadził na terenie Klubu 

Dyskusyjnego działalność wywrotową, 
twierdzi prokurator Na zjeidzie we Iw o  
wie wzniósł okrzyk, którego dziś, jak są­
dzi prokurator, sam żałuje. Mówiąc c zje 
idzie we Lwowie prokurator unosi się. 
Woła, że gdyby Dembiński poszedł na 
cmentarz obrońców Lwowa, spojrzał na 
groby poległych Oriąt w wake o Lwów, 
to by zrozumiał, że powiedział żie. „Hań- 
bat — wołał prokurator pod adresem 
Dembińskiego —  ciężka infamia'-"

Froku*ator zaznacza, ie  jego wielkim 
tnumłem, Jako oskarżyciela, będzie nie fo. 
ie  Dembińskiego skażą, lecz gdy Dembtń 
iki zrozumie, ie  postępowanie taklę jesf 
hańbą.

Oskarżyciel przesiedl następnie do 
kestii U. S B Pytano dlaczego ręka pro- 
kuiatora spada na młodzież pracującą 
naukowo Tam gdzie się zaczyna zbrod­
nia star.u kończą się swobody uniwersy­
teckie

Mowę swoją prokurator skończył cyta 
lami z dzieła Zazechowskiego oraz ze
Skargi.

ADW SUKIENNIC.KA 
Adw, Sukiennlcka rozpoczęła od siwier 

dzenia, że prokurator o osoaach oskarżo­
nych powiedział niewiele, a materiał do­
wodowy rozłał po szerokiej łące, tracąc 
granicy konkretne. Dlaiego też pierwszym 
zadaniem obrony będzie doprowadzić 
sprawę do konkretnych granic.

Poza tym prokurator, zdaniem adw. 
Sukiennkkiej uzasadnił tezę obrorty o 
słabości akiu cs«arien:a Prokurator bo- 
n em szukał pomocy na zewnątrz, a nie 
w materiale. Prokurator nie był także

obiektywny I wnioskowanie jego było 
dowolne.

Oskarżeni należeli do lego typu ludzi, 
którzy rle zamykają się w ramkach oso­
bistych Interesów, lecz szukają dróg, Inte 
resują się życiem, kić .e Ich otacza. Mogą 
być błędy podczas tych poszukiwań, ale 
nie trzeba zapominać że I błędy mogą 
być twórcze.

Ewolucja Dembińskiego I Żeromskiej 
(których broni adw. Sukter.r.kkaj odby­
wała się na oczach wszystkich. Nigdy 
niczego nie ukrywali Ewolucja ia nie uze­
wnętrzniła się tylko w „Karcie" i „Popro-* 
stu". Przedtem było kilka pism. Ewolucja 
ła zakończyła się wstąpieniem do PPS, 
a zosiafa ukoronowana oświadczeniem 
przed Sądem. Stwierdzili przecież, że z 
partią komunistyczną nic wspólnego nie 
mieli.

PIĘKNE HASŁA W RĘKACH W RO G A
Zaanlem a iw. Sukiennkktej prokura­

tura wprowadzona w błąd przez pewien 
odłam opinii publicznej podjęła ł nie 
udowodniła oskarżenia. Obecnie mianem 
komunisty zbytnie się szafuje. Adw. Su- 
klenlcka wskazuje na wypowiedzi red. 
Cała-Mackiewlcza.

Prokuraturze śledztwo sprawiło zawód. 
Nie ma dowodów przynależności oskarżo 
nych do partii komunistycznej. Nie nale­
żeli. Nie mogąc udowodnić oskarżonym 
należenia do Komparih oskarżyciel prze­
szedł na szerszą płaszczyznę l wysunął 
takt Jednolitego frontu 

Prokuiator. wysuwając konc*psję grupy, 
nie udowodni Jej celów karygodnych. 
Wskazuje na to nawet ułożenie aktu oskar 
żenła.

Prokurator kwalifikuje walkę o pos.ęp 
jako komunizm; to jesi złe stanowisko. 
Na tym polega błąd w rozumowaniu pro­
kuratora Nie można dawać monopolu na 
piękne hasła w ręce wrega.

Nowe hasło oskarżonych, które nie 
ma odpowiednika w przeszłości hlsforycz 
nej, to walka z faszyzmem. Ale hasło to 
ukazjt, się np w przemówieniach gen. 
Żeligowskiego, który twierdzi, że Polskę 
stać na coś więcej odpowiedniego niż 
totalizm.

Nie można też zarzucać oskarżonym, 
łe  propagowali hasło jednolitego frontu 
jako kcmunlścl, a nie tak Jak soejalrśii

NIE BYŁO NIC DC UKRYWANIA
„Karta' I ,.Poprostu", jak zaznacza 

adw Suklertnlcka, bvły pismami legalny­
mi. Nie można też obecnie pociągać do 
odpowiedzialno*”'! zs te artykuły, co dc 
których w swoim czasie cenzura me czy­
niła obiekcji.

Tendencje prosewieckic, zarzucane 
oskarżonym, moł na bvło wytłumaczyć bar 
dzo laiwo tym, ie  przed ostatnim* proce­
sami w Rosll soc!a!lścl rzeczywiście nie­
chętnie wypowiadali się w sensie ujem­
nym o Rosji, nie chcąc spoikać sle z za­
rzutem. że postępuję niewłaściwie jako 
toclailścl. mówinc w fen sposób o jedy­
nym państw** sociallsłycznym.

W  dalszym ciągu sweoo przemówienia 
adw. Suklennlcka szczegółowo analizuje

zafrzuty aklu oskarżenia dotyczące tak- 
fów konkretnych I stara się wykazać, ie  
są one niesłuszne

Podkreśl5* m. in., ie  gospodarka „Po ­
prostu" ł .Karły" była prowadzona zupeł 
nie jawnie. Niczego r.le ukrywano. Ani 
żrodeł finansowych an! i.dresóv, odbior 
ców. Bo w tej gospodarce jak l w postę­
powaniu komitetu redakcyjnego nic takie­
go nie było, co by trzeba było ukrywać 
przed władzami,

O godz. 15-ej Sąd zarządził przerwę 
do godz. Ś7,30. (2)

PO PRZERWIE 03 IA D 0W EJ
W  dalszym ciągu swego przemówienia 

p mee. Zaszfowt-Sukiennicka mówi o 
wzniesieniu przez Dembińskiego okrzyku
NA ZJEŹDZIE KULTURY W E LW OW IE.

Uważa że prokurator zacieśnia zbytnio 
znaczenie wyrazów zachodnia Białoruś I 
zachoania Ukraina skoro mówi, ie  spoty­
kają się one tylko w słowniku komuni­
stycznym. Po* ołu|e się na dziełu nauko­
we, które używały łego łerminu, cytuje 
artykuł Dembińskiego z „K arfy i dekla­
rację Ideową ,.Odrodzenia z 1923 roku 
twierdząc, zo Dembiński miał wszelkie 
podstawy do utycia terminu Zachodniej 
Jiałorusl w stosunku do Wilna w sensie 
kulturalnym. Nie umniejsza to w niczym 
polskości Wilna a tylko świadczy o brat­
nim. zgodnym * tradycją narodu polskie­
go stosunku do mniejszości.

Adw. Suklennlcka, która brała udział 
w obronie Lwowa jako sanilariuszka łwier 
dzt że Dembiński przez to wcale tradycji 
orląt lwowskich nie pohańbił

W  dalszym clagu mecenas Suklennicka 
podważa wiarygodność zeznań świad­
ka Swiezewsklego, którego obiektywizm 
został przyćmiony przez wrogie nastawie 
nie polityczne w stosunku do Dembińs­
kiego. Również dyskwalifikuje swkidków 
Stążowskiego I Skowrońskiego ze wzglę­
du na kh zafarg honorowy jednego ze 
Schnssem a druoieao z Dembińskim.

Zdaniem p. Suklennkkiej

PROKURATOR DOBRAŁ DOWODY 
BARD70 JFDNOSTRONNtE. 

wzywając w charakterze Sw^dków dowo­
dowych albo konfidentów, atbo -udcl wro 
glch grupie Dembińskiego. PcmJnął zaś 
naibardzlel wiarygodnych, obiektyrnych 
I Inteligentnych świadków, których dople 
ro wbrew normalnemu trybowi proceso­
wemu musiała dostarczyć obrona. Stąd
ZAMIAST SPRAW Y WVCZŁO NlEPOkO 

ZUMIENIE.
Braki aktu oskarżenia prokurator po­

krywał demagooia sweoo nriemówienla. 
W  tvm mle>'scu PROK W OLSKI przerywa 
p Suklennkk1*’* I prosi o zfiDrołokółowa- 
nle wyrazu DPMa GOGIA, P, Sukiennleka 
zaś prosi o zaprotokółowanie I r  prze­
wodniczący nie przywołał Je! do porząd­
ku za wvraz demaoogia.
PRZEWODNICZĄCY prosi p. Sukiennic- 

ką aby mówiła dalej.
W/raża wiec ona swoje zdumienie ie  

prokurator Wolski wprowadził do sprawy 
nłe mający prawnego znaczenia, a |edy-

Z d v ą §  0£ht3lnlizv do służb
lunackich

egtasfcfo M inisterstw o Sp aw W ojsfcowyrh
Na m arach  miastu rozlepiono ob­

wieszczenie ministra spraw ■wojsko­
wych gen. dyw1. Kasprzyckiego o za­
ciągu ochotniczym do służby w junac 
kich hufcach pracy.

Minister zarządził na obszarze ca 
Jego państwa zaciąg ochotniczy do 
służby w junackich hufcach pracy na 
okres dwuletni mężczyzn urodzonych 
w latach 1918. 1919 i 1920.

Członkom społecznych organiza­
c j i  młodzieżowych przj sługuje p ra ­
wo pierwszeństwa,

Ochotnicy do służby w junackich 
hufcach pracy powinni w terminie do 
dnia 25 stycznia 1938 r. zgłosić się a- 
sobiście we właściwym ze względu na 
miejsce zamieszkania zarządzie gmi­
ny miejskiej lub wiejskiej, a zumiesz 
kali w Warszawie —  w Wydziale 
Woisko\vvm Zarządu Miejskiego m. 
sl Warszawy, ul. F loriańska 10, w ce 
lu zarejestrowania się i złożenia poda 
ma, adresowanego do właściwej po­
wiatowej władzy administracji ogól­
nej.

Do podania |>o\vinny być zalączo 
ne. następujące dokumenty.

1.) dowód obywatelstw i polskiego, 
2i ine!rvk.a urodzenia, 3) pozwolenie 
rodziców lub opiekunów' na wstąpię 
nie do .1 II. P., podpis rodziców1 lub 
opYkunów powinien być stwierdzo­
ny przez zarząd gminy, 4) urzędowo

poświadczenie nienagannego prowa 
Sfeeaia się, 5) poświadczenie zarządu 
gminy lub Wojewódzkiego Biura Fun 
duszu Pracy, jego Ekspozytury, bądz 
instytucji zastępczej, że kandydat jest 
bez pracy, 6) świadectwo szkolne (o 
ile kandydat je m a i uzyskanie tegoż 
od władz szkolnych nie napotyka trud 
ności)

W  przypadkach’ niemożliwości u- 
zyskania metryki urodzenia lub po­
świadczenia obywatelstwa polskiego 
wystarczy poświadczenie zarządu 
gminy, podające datę urodzenia o ra '  
stwierdzające, że kandydat nie jest en 
dzoziemceru

Podania o przyjęcie do J. II. P. o 
raz załączuiki wolne są od wszelkich 
opłat.

Kandydaci wpisani przez zarząd 
gminy do list ochotniczych będą pod 
dani badaniu lekarskiemu i kwalifiko 
wnniu przez komisje zaciągowe.

O terminie zgłoszenia się przed ko 
misją zaciągową i powołania do sze­
regów junackich zostaną ochotnicy 
powiadomieni dodatkowo

Powołani ochotnicy otrzym ują cał 
kowitc wyżywienie, umundurowanie, 
zakwaterowanie i żołd wynoszący: 
7 50 zt. miesięcznie w okresie zimo- 
wj in I 15 00 do 17.00 miesięcznic (łącz 
nie z premią za pracę podczas robót 
w terenie) w okresie letnim.

nie miłujący zohydzić sylwetkę porafną 
Dembińskiego

ZARZUT „W A Z EU N IA R ST W 4 "; 
Zdaniem jej. zarzut len ntoże na,bardziej 
świadczy o tendencyjności jego oskarże­
nia.

W  przeciwnym razie po <oż by !« amc- 
meni podnoszono!

AbW . S2ERER.

W  doskonałym I droolazgowo uzasad 
nlonym przemówieniu odpowiada na tc 
pytanie Jego zdaniem nie kto Inny, a 
właśnie p. p'okurator, jak to wynika z ca­
łego aktu oskarżenia f sposobu prowadzę 
nia sprawy ja*o wzorowy urzędnik, szcze­
gólnie dbały o swą opinię u zwierzchnich 
władz, w sposób nadmierny liczy się z 
każdym zdaniem pochodzącym, czy lo z 
urzędu administracyjnego wojewódzkie 
go, czy Min. S. Wewn.

Znaczna część dowoaów winy oska" 
Źonych opicia się wyłącznie na orzecze 
niu władzy administracyjnej, te |ednostkr 
ta czy Inna ,z którą oskarżeni się stykał: 
Jest poszirkowana o komunizm tub, te 
,,Karle" I „Poprostu" rozchodziły się 
PRZEWAŹNtF wśród komunliiow.

Sąd fednrk powtnten mleć większe am 
blcje przy wykrywaniu prawdy materialnej 
niż prokurator • powinien dowody przy­
jęte przez niego [ako bezapelacyjne pod­
dać sprawdzeniu.

Jeżeli chodzi o tę W IĘKSZOŚĆ komu 
itlsłyczną czytelników „Poprostu" to akł 
oskarżenia określa ich liczbą 3B. W  po­
równaniu z 5000 nakładu lest fo dziwna 
większość.

Ale i wśród tych 39 nio ma ani jed­
nego wyraźnego k-munisty Odwrotnie co 
do kilkunastu sam akt oskarżenia stwier­
dza, ze są fo zawodowi kolporterzy ga­
zet.

Podobną metodę jak z Odbiorcami 
phm. których to wszystkich 38 adw Szerer 
wymienił z nazwhŁa I poddał gruntowni 
analizie z punkru widzenia ich prawomyi! 
ności, zastosował on literalnie do wszysl 
kich punktów powiedzmy raczej stron 
aktu oskarżenia.

Po takie| wnikliwej I dowcipnej anali­
zie aktu oskarżenia. któ'ej nie sposób słre 
śdć, adwokat przeszedł do rzeczy ooól- 
nle;izych Atakował świadków I źródła kon 
Ldenclonalne. Twierdzi, ie  w sądzie anglel 
sklm. który przecież może f y i  dla wsz^s 
kich wzorem powołacie się na czyjeś sio. 
wa bez podania ich ż'ódła byłoby pociy 
tywane z« obrazę sądu.

Mówił również, co jego ad^nlem ozna
cza
„W YŻSZO ŚĆ  PRO CESO W A" P. PROKU­

RATORA NAD OSKARŻONYM.
Jego zdantem tylko ta „wyższość proce 
sowa" pozwoliła prokurcrorowl nazwać 
Dembińskiego Infamfsem

Adw Szerer nie prosi sądu o wyrok 
unlew!nnla'ący czy łanodny, a p’rosi lyl- 
ko o chęć zrozr mienia sprawy, a lo jut 
wystarczy

Czy można łapać za słowa tudz1, któ­
rym sle palą głowy I serca, którzy mogą 
błądzić, bo sa młodzi. ;>!<* których szla­
chetność i umiłowanie dobra społeczne­
go nie budzi żadnych wątpliwości.

PROKURATOR —  replikcle że nie na 
zywał DemDinskiego infamisicm. b lylkc 
mówił ie  gdyby on odw.edził cmentarz 
Obrońców Lwowa poznałby ogrom hań­
by, jaką na niego ściąga okrzyk wzniesio 
ny na Zjeidzie Lwowskim

Adw. Szerer skończył mówić o g. 9-e 
wlecz. Potem jeszcze przez godzirę mó­
wił

ADWOKAT SZUMAŃSKI 
rearraln e używając przesadnych paców- 
nań i geslów, które nie przypadają do 
gustu ani wileńskiej publiczności, ani bo­
daj Sądowi. Sheszezenie Jego przemó­
wienia, ktorego dalszy ciąg otworzy jufrc 
diugl dzień przemówień stron poaamy w 
następnym numerze.

W n le w rd a  Rgtlafiskf 
w  W arszaw te

W  dniu 19 bm. wojewoda wileński 
Ludwik Bociański wyjechał ao Warszawy
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O tych, ktrirzy nie mają prawa 
nazywać sie bezrobotnymi

Zbliżają się święta Bożego Narodze­
nia, w mieście wre gorączkowy ruch, gos­
posie czynią zakupy przedświąteczne. 
Na nieiednei twarzy w blasku świec fra- 
dycyjnej choulki, gdy nastąpi radosny 
wieczór wigi' jny, zakwitnie uśmiech za­
dowolenia i szczęśc i

Plakaty i odezwy Komitetu Zimowej 
°omocy apelują do miłosierdzia ludzkie­
go i rzucaja p ękne hasła, żeby w len 
wieczór wig-lijny nie byte w Polsce an1 
jednej smutnej twarzy. Dzięki ofiarności 
społeczeństwa otrze się na pewno nie 
edną łzę ludzi pokrzywdzonych przez los, 
lak zwartych bezrobotnych Pomoc, cho­
ciaż skromna, ich nie ominie.

Ale są przecież ludzie, prawdziwi nę­
dzarze, k‘órzy nawet nie ręają p swa na­
zywać się bezrobotnymi. Są to nędzarre 
wiejscy, ludzie ż; jący w ciasnych, dusz­
nych i brudnych chałupkach, gdzie nawet 
w 1eeie p-zez zakurzore maleńkie okien­
ko rzadko kiedy ęrzaniknie radosny pio- 
myk słońca. W  zimie tam panuje wieczny 
Tnrok i czarha jak noc, melancholia. Ci 
ludzie n'e znają zupełne radości święta 
Bożego Narodzenia, nie wiedząc co to 
choinka twarze ich napewno oozostaną 
smutne i w wieczór wigilijny, gdyż nie 
mają skąd czekać pocieszenia. Okolicz­
ności wypchnęły ich poza nawias zaintere 
sowania i opieki społecznej, usława nie 
przewiduje dńs nich pomocy

Nie jeaen z nich marzy o łym. zeoy 
chociaż w czasie świąt Bożego Narodze­
nia położyć na stót dla swych zgłodnia­
łych dzieci cnocby suchy kawałek chłeba. 
Wielu z -men niestety nie doczeka s.ę 
•pełnienia łych skromnych marzeń wielu 
będzie smutnycn podczas, gdy u ich są­
siadów oędą rozbrzmiewały wesołe śmie­
chy i śpiewy.

Czy serca szczęśliwych wybrańców lo­
tu, bogatszych gospodarzy wiejskich-po­
zostaną gh.ichu -na niedolę swych sąsia­
dów? Czy lego, co pominęła usława o 
opiece społecznej nie może złagodzić 
dobra ininVywa satidarności braterskiej 
na ws‘? Tu i q s t  wielkie pole do inicjaty­
wy. Nie czekać pomocy ,,z góry", ale 
własnym wysiłkiem łagodzić nędzę swych 
pokrzywdzonych oraci, zdobyć się choć
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5 ara w y turystyki

W  dn. ł7 bawili w Postawach delegat 
Związku Powiatow Smolec i referent tury 
iłyczny Urz, W.o,ewódzkiego Borłnowski. 
W  związku z ich pobytem odbyta się pod 
przewodnictwem starosty Wielowieyskie­
go dłuższa konferencja, poświęcona omó 
wieniu najakrualmeiszych zagadnień zwią 
tanych z turystyką nadnaroczańską.

Ustalone zostało że na czoło tych za­
gadnień wysuwa się sprawa dostosowania 
mieszkań i urządzeń do pofzeb letników 
i turystów oraz kwestia przyjścia z porno 
cą kredytowa dla osob, które by chciaty 
wznosić budynki letniskowe w okolicy je 
riora Narocz

Istniejący przy Wydz Powiatowym re 
ferat letn.skowo-turystyczny opracuje w 
najbliższym czasie instrukcje dta miesz­
kańców wsi nadnaroczańskiej o doifoso 
wywaniu mieszkań do potrzeb lenników 
oraz tablice informac/jne Równocześnie 
referaty lurysłyczne w zarządach gmin w 
Kobyiniku Miadziole otrzymają szczegó 
Iowo wytyczne w .ch pracy na najbliż­
szą przyszłość.

W  fen sposób zagadnienia furys*yki 
nad Naroczem, stanowiące niewątpl wie 
najżywotniejszą kwestię pow. poslawskie- 
go (już dz ś potocznie nazywanego'ę,na 
racznńskim") weszło w nową realną fazę.

raz do roku na czyn prawdziwie chrześ­
cijański i wnieść trochę radości do do­
mów chorych, opuszczonych i nędzarzy, 
których każda wieś nasza, niestety, ma 
ood dostatkiem. Każda wieś mogłaby u- 
tworzyć Komitet Samopomocowy dla swo­
ich najbliższych Inicjatywę mogłaby wziąć 
w ręce każda organizacja społeczna i 
przeprowadzić zbiórkę przedświąteczną 
na rzecz najbiedniejszych na wsi’.

Dla zachęty i przykładu wymienię fu- 
taj wieś Dotrasze, gm. Darewo w pow. 
baranowickim,*" która pierwsza w naszej 
okolicy pomyślała o swych ,,bezrobot­
nych". Przykładz.k jest maleńki, ale jakże 
buaujący i szczęśliwie pomyślany. M.esz- 
ka w tej wsi ubogi krawiec wiejski Piotr 
Btajzonkow, właściciel 1 ha gruntu, k‘óry 
ma czworo drobnych dzieci, jest w do­
datku chory od dłuższego czasu i nie 
może pracować. Ma przepisaną przez le­
karza dietę, nie wolno mu spożywać żyt­

niego chłeba. Skąd wziąć pszeniczny, kle 
dy już od dawna nie ma rrzowego? Zbli­
żają się święta, a w chacie głód, zimno 
l nędza. Żaden Kon.iłef Pomocy Zimowej 
nie myśli o takich biedakach I jego głod­
nych dziec<ach. Zebrała się więc Rada 
Gromadzka wsi ł pod przewodnictwem 
Antonowicza lana, mieiscowegi naczel­
nika Słraży Ogniowej, postanowiła prze­
prowadzić złórkę dobrowolnych ofiar we 
wsi na gwiazdkę dla drobnych dziec! 
Piotra Błaszonkowa. Nikł z bogatszych 
gospodarzy nie odmówił ofiary. SN wy­
niku zbiórki zebrano 65 kg pszenicy, 32 
kg żyła, 16 kg owsa, 5 kg mąki pszennej 
ł 3 zł i 20 gr gołowką. Głodne dzieci Pio­
tra Błaszonkowa i ich chory ojciec będą 
mieli święta Bożego Narodzenia radosne, 
będa mieli chleb

Czy inne ws>e za przykładam wsi Do- 
masze nie mogłyby uczynić czegoś po­
dobnego? Włodzimierz BiernlaKowlci.

GRUDZIEŃ
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Wtorek

Dziś Tomasza ftp. 
Jutro Herona t Zenona

Wschód słońca — g. 7 m 42 
Zschód słońca — g. 2 m. 51

Spostrzeżenia Zakiadu Metsorologi UStJ 
w Wilnie drla 2C XH. 1937 r.

Ciśnienie 759 .
Temperatura średnia —  4
Temperatura najwyższa 0
Temperatura najniższa —  3
Opad —
Wiatr póln.-wschodn!
Tend. lekki spadek
Uwag , pochmurno.

n o w o g r o d z k a

—  .S.yłu icj.i na froncie wyborczym
Jak już pisaliśmy \vr związku z zarzą 
dzeniem wyborów do radv miejskiej, 
został zorganizowany przez O ZN  Ko­
mitet Wyborczy, k tóry  wystąpi z wla 
sną listą kandydatów. Poza t>n\ ma 
być zgłoszona lista żydowska i lista 
demokratyczna. Na razie toczą się ner 
Iraklacje co do obrady poszczegól- 
nycli list.

—  Zebranie Tatarskiego Zw.ązku Strze 
lecklego Dnia 17 bm. odbyło się w No- 
wog-ódku doroczne walne zebranie człon 
kow regionalnego Oddziału Tatarskiego 
Związku 5łrzelecklego. Na łym zebramu 
irybiano nowy zarząd, w skład którego 

weszli: p. Szagiaewicz jako prezes, oraz 
członkowie: pp. Korycki, Korycka, Le-
biedź, Bogdanowicz, Ankiewiczowa, A- 
leksandrowicz, Smolski Stefan Atjewtez, 
Smolska, Smolski brahim, Safarewicz, 
Szagidewiczćwna i Banaszewski. Komen­
dantem Zw:ązku jest p Bajraszewski.

—  Pomoc więźniom I ich rodzinom.
W  ceiu przyjścia z pomocą materialną 
więźniom, szczególnie opuszczającym wię 
zienie, i rodzinom więźniów, powstał w 
swom czas'3 w Nowcg.ćdku tzw. Taho- 
nał, który od 1932 roku zaczął rozwijać 
swą działalność, niestety bez większego 
popaicia spoteczens*wa. Dotychczas bo­
wiem Patronat liczy zaledwie 28 człon­
ków. Roczna składka członkowska wynos, 
zaledwie 3 zł. Prezesem Patronatu od 1933 
roku jest p. rejent Nowicki Wacław. Po­
zostały skład zarządu przedstawia się o- 
becnie następująco: wiceprezes sędzte
Lange Alfred, sekretarz i skarbnik p Ko- 
lasińsk:, członkowie: Zofia Nowicka, d> 
Irena Pawlikowska, sędzia \/Vłold Pawli­
kowski, staros!a Kazimierz Milewicz, ks. 
dziekan Dalecki, kpt Wotruba i naczelnik 
więzienia Grodzicki tgnacy.

Jak wynika ze spiawozdaria kasowego 
za ubiegły rok stan Fnansowy Patronatu 
przedstawia s,ę następująco:

Wptywy: Pozostało z okresu ub, — 
1(01.45 zt, sktadki członkowskie 50 zl. 
Subsydia Urzędu Wojew. 975 zt, °/o%  z 
PKO 72.34 zł i imprezy 35,25 zł.

W y d a t k i  Zapomogi więźniom 241.45 zł, 
zapomogi ‘odz nom 541.40 zt, pomoc le­
karska 79.29 zł. choinka i pończochy —  
36.40 zł, wydatki kanc. 1689 zł.

Jak widać z powyższego bardzo są 
nikte woływy z op‘at członkowskich To­
też Zarząd Patronatu prosi usilnie ludzi 
dobrego serca, aby w zrozumieniu wiel­
kiej potrzeby wspieiania biednych rod;in 
więźniów, wsparli Pahonał przez wpisanie 
się na cz*onka, względnie przez składanie 
d o b r o w o ln y c h  ofiar na zas lenie fundu­
szów Patronatu.

—  Sprostowanie. Do wzmianki „Zebranie 
Obywatelskiego Komitetu", umieszczonej vv 
numerze z dnia 18 bm. zakradł się błąd. Pp- 
w:nno być: „w  skład komitetu weszli ze sfer 
katolickich —  Fiszer, ze 7 w Młodej Polski 
— Kolak.

L I C Z K A
— Objecie urzędowaniu przez starostę 

(insSMwsklego. Z dniem 17 bm. nowy staro 
sta hdzki ji. Stanishiw Gąssowski objął urzę 
dowanie.

— Nowoutworzone Koło Zw. Rezerwistów 
w t.łdzte przyjmuje zapisy nowych człon­
ków w  lokalu przy u l  Suwalskiej Nr. 79 we 
czwartki i soboty w gedr od 17 do 19 1 w 
niedziele od 13 do 14-ej.

  Zełn-ante Członków Kasy Spółdzielczej
w 1 Jszyszknt-h. W  Ejsz.yszkach odbyło się 
zebranie członków Kasy Spółdzielczej. Na z» 
braniu omówiono sprawę pożyczek i powoła 
no sąd polubowny dla roztrzygania sp irow 
między włościanami, aby ci w ten sposób uni 
kali kosztów związanych z prowadzeniem 
.sporńtv sądowych J zwracaniem się o pora ty 
do adwokatów. Powstał również projekl bu­
dowy własnego lokalu przeznaczonego dia 
Kasy Spółdzielczej.

Najkorzystniej I najtńniel kupujemy 
w nrmie chrześc!jańsk'ej

Lida —  Rynek
Cepy siale Staranna obsiuga

Firma „MALINA", Oda, Suwalska 55
posiada w wtei^m wybo za na składzie 
bielizna damską, męską I dzlec nną. pv- 
Jamy, bomourki, swetry, sdafrnkl I inne 
nowcści sezonu Ceny sta'e lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

B A R A N O W S K A

—  r udrr jct w rozwoju chrześcijań­
skiego handlu Dużo firm chrześcijańskich 
z Polski Zachodniej zainteresowało się 
Baranowiczami. Naptywa wiele zapytań 
do Związku Kupców Polskich, Związku 
Polsk-ego i osób prywatnych, ery łatwo 
można znaleźć lokal w Baranowiczach. — 
Niestety, prawie wszystkie lokale w BaTa 
no wieżach są w ręku żydowskim * Żydzi 
za żadną coną nie zgadzają się wydzier 
żawić je kupcom chrześcijanom, chociaż 
mają nieraz sklepy do wynajęcia.

— Zabroniony wiec. Okc Komitet 
PPS w Baranowiczach miał urządzić ostaf 
nio v ec, lecz władze bezpieczeństwa za 
kazaty urządzenia wiecu

—  Nadzwyczajne Posiedzenie Pow. 
Komitetu Wykonawczego P. I  P W  sali 
Wydziału Pow. pod przewodnicłwem sę­
dziego Sudzilowskiego odbyto się n«dz 
wyczajne posiedzenie Pow. Komitetu W y 
konawczego Pomocy Zimowej Bezrob w 
związku z przyznaniem zapomogi przez 
Woj. Komitet w Nowogródku. Otrzymaną 
kwotę postanowiono przekazać sekcji roz 
dzieiczej Komitetu Miejskiego, która je­
szcze irzed świętami wyda depidoly bez 
■obotnym.

—  Powódź' w Baranowicz«ich. W
związku z ^statoią odwilżą i oblitymi opa 
darni w Baianowiczach wytworzyła się for 
malna powódź, inieg znhatany z chodni 
ków i łuż obok nich zwalany w grube zwa 
ly zaczął gwałtownie topnieć, zalewając 
wodą chodniki i ulice.

W  n ektórych dziewicach jak naprz. 
obok Banku Polsk.ego o d o k  Pomnika Nie 
znanego Żołnie’za, przy zb egu ulic Mic 
kiewicza i Mościckiego, w okolicy ulic Or 
lej, Hotówki i innych, ludzie formalnie 
muszą bmęć po kolana w wodzie.

Dla mieszkańców Baianowicz chodniki 
miasta staje się sfnym utrapieniem, *yle 
na nich jest dziur, wyboi, różnych wyrw 
1 t. p., że trzeba być nie Sadr akrobatę 
żebv przeskakując z kamyka na kamyk 
nie wpasc po kolana w btoto.

dopierajcie pierwszą w ZRraju <bpół 
dzielnie drzeciw gruźliczą w pow u cie 

wileńsko - trockim

Z M w !dawanie bandy złodziejskiej
OMatnlo na terenie Lid; 1 po 

wiatu pt>i»elniono szereg włamań I kradzie- 
ż.y. W  r-rlązku a tym poi leja wszczęła b. 
energiczne dochodzenia ■ obławy. M in. p 
ktadzieży na terenie gm. bieniakońskiej u 
i  uroi y łianłel policja wytropiła groZueąi? 
■todzleja Edwarda Zawadzkiego, który w 
ceasle ucieczki został postrzelony. Dalsze wy 
wiady ustaliły, ł r  na terenie gm. dztewienl 
sklej pow. oszmiańskiego, na terenie pow. 
wileńsko-trockiego I gen. bleni ikouskicj, 
pow. lidzktego, grasowała jut od dłuższego 
czasu zorsanlzowana banda włamywaczy iiz 
kłojouysh w rewolwery, fuzje myśliwskie I 
granaty ręczne. Na czele bindy stal wspom­
niany Edward Zawadzki mieszkaniec wsi Uni 
rowieze, gm. kucewlrkłej, pow. oszmlańsklc

SZCZUCZYNSKA
—  Obniżka cen niektórych artykułów 

spożywczych W  drodze porozumienia się 
z niektórymi przedst handlu, w związku 
ze spadkiem cen żyła, mąki i żywca, sta 
costwo ustaliło następujące ceny za 1 kg.: 
ćhleb zyłni razowy 9 5 %  zł, 0 22
chleb żyln pyMowy 6 5 %  0.30
słonina II gał. 1J30
boczek surowy 1, 0̂
boczek wędzony 1,90
szynka surowa ze słoniną 1.00
szynka surowa ber słoniny 0.80
kiełbasa zwyczajna 1 50
szmalec I gał. 2,fp
szmalec II gał- 1.20
szynka wędzona 1.80
szynka gotowana 2,60
schab 1.30

—  Nowy Zarząd Związku Rezerwistów. 
Nwry Zarząd Zw Rezerwistów ukonslytu 
ował się następująco^

Prezes —  VV. Wojewódzki, I wicepre 
res _  W l. Szymański, II w'cep'azes — 
Iwo MoraczewsKi, sekretarz —  L. Kozlow 
ski, sf.arbnik —  ks. Dybiec, Re. Zdrowia 
— dr. Kuczyński, Ref. Propagandy —  
Ihnałowicz, Komer.dan* —  Dawidów icz.

—  Harcerze otrzymali flower na pa­
miątkę, W e  czwartek harcerze Szczuczyn 
scy żegnali odjeżdżającego starosłe Ko- 
wa!'kieqo, który był prezesem Z, H. P

Uroczystość miała b. serdeczny charak 
ter P. starosta ofiarował harcerstwu dosko 
nały ‘lower Winschestei na pamiątkę. — 
Harceize ofiarowali wzamian ręcznie wy 
konaną Irlijkę

—  Zakończenie kursu przodowników 
tolnych. Uczestnicy dwutygodniowego 
kursu przodowników przysposooienia roi 
niczego urząazili na zarsończerie przesz­
koleń,a w salach ratusza w Nieświeżu v,iel 
kie widowisko regionalne. Udział w im­
prezie brało ponad 50 o s o d  rekrufującvch 
się z wiejskich organizacyj rolniczych i 
Związku Strzeleckiego.

Dochód z imprezy przeznaczono na 
cele oświatowe zrzeszeń rolniczych.

— Kurs społeczny dla żołnierzy — 
Rozpoczął się w Nieświeżu dla podofice­
rów i etanów starszego rocznika kurs spo 
teczny, mający na cełu przysposob en;e 
do pracy społecznej w ośrodkach miej­
skich i wiejskich przyszłych rezerwis*ów.

Kurs prow'aozopy jest pod nadrorem 
instruktora oświaty pozaszkolnej przy 
bezinteresownym współudz.ala nauczy­
cielstwa i instruktora oświatowego pułku

—  PLAG A SZCZURÓ W  I MYSZY. —  
W  Nieświeżu daje się dotkliwie we zna 
k plaga szczurów I myszy. Zarząd Miejski 
na ostatnim posiedzeniu omawiaf mełody 
tępienia tego szkodnika i roznoslciefo 
chorób zakaźnych. Tępienie szczurów I 
myszy prowadzą pod iachowym nadzo­
rem właściciele nieruchomości, warszta­
tów sklepów 1 składów,

—  STRZAŁY NA RYNKU. Onegdaj n? 
targowicy w Klęciu podczas skupu trzod^ 
chlewnej wyntkia między handlarzem5 
braćmi Al. i Józefem Suchanowiczaml z 
jednej strony i Guszcią Piofrem handfo 
wcem z Baranowicz z drugiej strony —  
sprzeczka, która wkrótce zamieniła się w 
bójkę.

PoDłiy Guszcia uciekafąc oddał kilka 
strzałów rewołwerowvch do goniąc' 
go Suchanowleza Al., raniąc go w klatkę 
piersiową. Al. Sucnanowicza w stanie bez 
nadziejnym odwieziono do szptłaU pow, 
w Nieświeżu,

W PŁKOW YSKA
— Funkcjonariusz poczty uslłowaf po­

pełnić samobójstwo W  urzędzie poczto­
wym Wotkowysk 1, na tle n eporozumień 
rodzimych usiłował popełnić samobójst­
wo wystrzałem z rewolweru w skroń Leon 
Jurew-cz, pracownik kontraktowy tegoż 
urzędu. Na szczęście me groźnie ranny, 
Jurewicz zosfat przewieziony do szpitala 
sojmikoweao w Wolkowysku. Jurewicz 
niedawno przybył do Wotkowyska z W il­
na.

—  Usłużny przyjaciel". Mieszkaniec 
os. Glucnowszczyzna, gm. Zeiwa, Aleksan 
der Żemojcin, w pierwszych dniach listo­
pada rb. prz/byt do Wotkowyska dla za­
łatwień a swych spraw.

Udawszy się na pocztę w celu prze­
siania 23 zł. do Sądu Grodzkiego w Su­
wałkach, spotkał tam swego znajomego 
Alelsandra Możaikma który pomagając

go, kióry w styczniu hr. został pomyłkowe 
zwolniony za wfześnie z więzienia w Korono 
wie. W skład bandy wchodzili poza nimi Zgu 
biej Józef z kol. Rakllszkl, Adam Borsuk ■ 
kol. Masmny, gni. dz-iewicniskfej, Mewlarala 
wlcr Edward, mieszkaniec wsi Czyżcwsk, 
gm. bleiuakoiiskiej, oraz fn!oiils i Boguszko, 
nlrwiadomych imion l nieznanego niicjuri 
zamieszkania.

Szajka ta dokonała ni. to. kradzieży ■ 
Banit-I Doroty, Nowosławskiego felik sa  i wie 
lu innych, grożąc w razie doniesienia polirjl 
zabójstwem. Po przeprowadzeniu rewizji a 
osób zatrzymanych znaleziono wiele rz> ■ zy 
pochodzących z kradzieży. Z polecenia pro 
kuratora Zgubie], JMewiarklcwicz i IUwsul zo 
stali aresztowani.

stabo piśmiennemu Żarrtiójdnowi wypeinił 
przekaz, zdał pieniądze i wręczył Żamoj- 
cinowi kwit.

Po paru tygodniach Mozejkin znowu 
wyręczył Zamojcina w wystaniu 40 zł.

Przed paru dniami Zamojcin s,orawdził 
kwity lakież było jego zdumienia gdy 
stwierdził, że pieniądze zamiast do Sądj 
— zostały nadane pod adresem Mozejki- 
na który otrzymawszy pieniądze wyjechał 
z Wotkowyska, Wszelk. ślad po nim zagi­
ną1

—  Walka z potajemnym ubojem. —-
Za sjotaiemnv ubój i puszczanie w obieg 
mięsa pochodzącego z potajemnego ubo 
ju starosta powiatowy ukarał:

Borucha Nowodworskiego —  100 zł, 
Newacna Cńwałowsk:ego —  150 zł, Aro- 
na Nowodworskiego —  70 zł i pc raz dnu 
gt tegoż A. Nowodworskiego —  3 łvgo<ł- 
nianv aresztu be7wzg'ędnego (wszyscy c 
m-ka Forozowa).

Josela Golmana- Szmuela Arlina I Lej­
bę Dreznina z Wotkowyska —  pierwszych 
ciwóch —  50 zł i 3-go —  100 zł. Jankiela 
Epsztejna —  50 zł, Józefa Piórkowskiego 
— 40 zł, Abrama Niszewickiego —  lOU zł, 
Cnaję NiszewicKą z Daszkiewicz —  50 zl, 
Abram Łapowsk>ego z Rosi 50 zł 1 Efrol- 
ma Goiusana z Zelwy —  40 zł grzywny,

Ponadto ukarani zesłali za przewożą 
nie pasażerów samochodem ciężarowym 
Ajzyk Koszczyńskl z m-ka Ostryń, pow. 
szczuczyńskiego —  100 zł grzywny i Frair 
ciszek Bychowskl z Wasilkowa 50 zf grzy­
wny

g r o d z ie ń s k a
— W dniu 19 bm. odbyło się te (.rodnio 

peęwlęrenie rozbudowanej Elektrowni Miej
sklej w związku z obchodem 25-ltcIa j»-J lat 
nicnia. Elektrownia została rozbudowana, 
gdyż pierwotny jej stan nie odpowiada! wz.ra 
stającym potrzebom miasta. ZdKfaI.tr o\ta»vin 
nt dwa nowe turbozespoły o dużej wydaj­
ności. 7. prądu stałego elektrownia przeszła 
n j prąd zmleny. W  rnmacli programu o h ' 
chodu odbyło się nabożeństwo w kościele 
fnrnjm , następnie po3wlt ;cn!e elektro srni, 
po czym —  akademia t zwiedzanie elekfrjw  
ni przez zaproszonych goScl,

P I Ń S K A
—  Na choinkę dla dzieci bezrobotnych,

W  eczorem 18 bm. ulicami miasta przac.ą 
guął capstrzyk ork:estry wojskowej, 'nau 
gurując rozpoczęcia kwesiy na cho5nkę 
dla dziaci bezrobotnych.

Od rana 19 rozpoczęte się kwesta, w 
której wzięli udzite! przedstawiciele włsdr 
I spoteczańsfwa na czele ze starosta Lvsr 
czkowskim, piezydenti?m n ‘asta Otda- 
koskim, wiceprezesem Sądu Rejiingerem, 
orezesem Krzi/żonowskim, dyr. Merciklem, 
dyr Janowickim i in.

—  Kwesta uliczna na Pomoc Zimową 
Bezrobotnym przejyo wad zona orzez.Ro­
dzinę Policyjną przyniosła 171 zł. 55 qr

—  Betonowa jezdnia zawiodła, Pro­
ba jezdni betonowej, utożonei na ul 5 
Marca wypadła ujemnie, Już teraz ulica 
nokryla jest wybojami, a wskutek silnych 
'•padów deszczowych sfata się n.e do 
przebycia dla pieszych. Pogarsza syluacię 
brak choaniko v, kłóre zostały zdjęte

—  Kiermasz przedświąteczny. W sobo 
te o rjedz. 18 odbyte S‘ę w salach Zarzą 
du Miejskiego oiwarc.e przecświaleczne 
go kiermaszu, urządzonego przez ZP.OK. 
Wśród licznie zebranych aosci byli staro 
sla powiatewy Łuszczkowski, płk. Sztarlef 
ko, prok Michałowski, insp 8 Bartnicki 
1 inni.

Sala Rady Mie,skiej. pięknie udekoro 
wana, mieściła rożne pomysłowo urządzo 
ne stoiska, loteria i f. d. Dochod z imprę 
zy przeznaczony jest na cele pomocy zi­
mowej
ammmmmmmamamam w w w m m

WŚRÓD PESM
— ,.Przegląd Artystyczny Świeżo wy 

dany nr. ,,Przeglądu Artystycznego" na 
giudzień jest może najwięcej inferesuią- 
cym ze y/szystkich dotychczasowych W  
dziale literackim zawiera arlykuły: G. Ko­
warskiego „Festiwal teatralny na wysta­
wie paryskiej S. Powotoskiego .Upadek 
łeałru Stanisławskiego'; F Lub.eriyńskla 
go „Hitler, Ozon i nowe prądy w sztuce"| 
E, Jara .Teatr chiński"; A. Bukowińskie­
go „Z koncertów i opery warszawskiej"!
H. Gościnnej Ruch muzyczny w Krako­
wie" orar oceny przedstawień w 'pal.ach 
warszawskich, wileńskich, Iwowsk ch i krą 
kowsk‘ch.
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Imprezy muzyczne
W  n.eozielę, dnia 12 grudnia w sali 

Związku Strzeleckiego staraniem KomPełu 
M-ędzyorgairzacyinsgo Pracy Kulturalno- 
Oświatowej dla Wojska . Młodzieży Poza 
szkolnej ocibył się drugi z kolei poranek 
nr,uzycznv, poświęcony utworom Sfanisła 
wa Moniuszki.

Po krolk rr> przemówieniu inSDekiora 
Ośw. Pozaszkolnej p. M, Wardziaks w 
któryrr w sposób treściwy przedstawi ży 
iie  i twórczość mistrza, a znaczenie lago 
dla kultury narodowej, odbyta się właści 
#a cześć koncertowa.

Na program składało się kilka u’wo- 
ró» popularnych wytconanych przez orkie 
str wojskową oraz kilka pieśni i aryj, od 
śpiewanych pi zez studentów Konserwa*o- 
rium Muzycznego im. Karlow!cza.

P H. Bortnowska (kl. prof. Krzyżanow­
skiej} w/kazata dźwięczny gtos I obycie 
estradowe; o Markiswicz (k), prof Swle 
cickiej) cprócz dobrego gtosu ma zdol­
ność wczucia się w wykonywane utwory. 
Udatnie akompaniował p. Rogiński

Wieaząc, że pokaźna część młodz-eży 
szczelnie wypęłniejąceJ salę (1600 miejsc 
licząca) niemal na ulicy Się wychowywała 
bytem przyjemnie zdziwiony jej spokoi- ■ 
nym zachowaniem się podczas trwania 
koncertu. Ileż było wzruszającego w lym 
fakcie, Ż6 mlodzlet ta zamieszkująca pe­
ryferie miasta, nie zważając na zimną po 
godę, chętnie lu się zeb ała, aby zacze-p 
nać trochę Dolskiej kultury. kićrej prze­
cież łaknie.

Pierwszymi inicjatorami szczęirwej 
loel przygarnięcia zaniedbanej młodz e- 
iy byli pp.: L. Ostrowski (prezes Zw. Strze 
teckiego na m, Wilno), p B, Gawrońska 
(instruktorka śpiewu pny Kur. Szk.) i o 
M. Wordziak (inspektor oświaty poza­
szkolnej) Przy współudziale różnych orga 
nizacyj, (wymienię tu w pierwszym rzę­
dzie Zw. Strzelecki, Kuratorium Szko'ne, 
Konserwa‘oiium Muz. im Karłowicza, Zw 
Chórów oraz organ.zaoje wojskowe) uda 
lo się uptanowac i częściowo zrealizować 
cykl poranków, poświeconych kulturze poi 
sklei w odstępach miesięcznych,

Gdy się zważy, że owe orgenizacfa 
bezinteresownie poświęcająca swoją ener 
gię I czas nłe posiada żrdnerjo funduszu 
w postaci jakieikolwiek subwencji (staja­
nia robione u prezydenta miasta nie odnio 
łty żadnego skutku) I zda się sprawę że 
pożvt*iCzna działalność wychowania poza 
szkolnej mloaziey w duchu pańslwowo- 
narodowym może s:ę przerwać z powodu 
braku literalnie kilku złotych, potrzebne 
na drobne wydatki, związane z organizac 
|ą koncertów (przewiezienie instrumentów 
—  kostiumów, oświetlenia na scenie Hp ), 
trudno się oowslrzymać. aby nie rzucić pv 
tania —  czy nasze władze pozostaną naj­
zupełniej oboiętne wobec podobnych za 
gądnień 7

Wieczorem ‘egoi dnia odbył się w sa 
Ił Sn:adeekieh koncer*. urządzony przez 
Związek S(udenłów Białorusinów z udrla 
łem łenora ope y mediolańsk>e| p. M. Za 
bejdy - Sumiekiego, oraz bła-łoiMskiego 
chóru R, Szyzmy.

Oczywiście że przedmiołem na|w!ek 
tzeqo zaciekawienia u publiczności bvł 
p Zabetda-Sumicki, chociażby przez sam 
lak* reprezentov/ania przez nieoo e>r><=rv 
med.olańskiei. Lecz czasem łsk godna

W  sprawie artykułu p H. Romer- 
Ochenkowskiej. „Czy Orzeszków u jest 
aktualną" nadsyła nam p. A. Makowska 
poniższe wsoomnienie, cenne ze względu 
na bliską znajomość autorki;

1 Kiedyś mow.ła mi Ona: „Ziemię 
moją sprzedać musiałam, bo była obcią­
żona długami J na dalszych numerach hi­
poteki znajdowały się sumy ludzi zupeł­
nie zru(nowanvch przez powstań.e, wdów 
1 sierot. Gdyby majątek wysławiono na 
Hcyłację. ci właśnie najbiedniejsi byliby 
pokrzywdzeni".

2 Eliza z Pawłowskich Orzeszkowa po 
chodziła rzeczywiście z zamożnej rodzi­
ny, ale ze sprzedanego po 63 roku mająt 
ku nic jej prawie nie pozostało Dopiero 
po Śmierci swej matki, z powtórnego mał 
iehstwa p. Widawskiej, otrzymała znacz­
ną sumę, z której fc, mogła i na księqarmę 
wileńską wydać około 15 tys. rubłi, znów 
bezpowrotnie utraconych.

3 Drjgi mąż Orzeszkowej to nie dok- 
łór Nagurski, a adwokat Stanisław Nahor- 
ski.

Starania o KofeJFę eto
Widzę jako najruchliwszy ośrodek han 

dlowy w powiecie hraslnwskim, do którego 
cięży kilka gm.n pow- postnwgftieRO i św o 
Hańskiego, pozhawioni są łączności kolejo­
wej To le i odnośne czynniki wystąpiłv z 
wnioskiem do władz kolejowych, by wzięły 
pod uwągę przy układaniu planu rozbudowy 
kolei połączenia W idz koleją przynajmniej 
wąskotorową z Duksztaml oraz Rymszanami 
łuL Opsą. Takie połączenie kolejowe przyczy 
niłoby się do podniesienia stanu materialne- 
R j tej czi.'ci pow. brasławskiegn, która w 
dużej mirrze produkuje len i częściowo zbo 
ie  na eksport

rezentującego albowiem silą rzeczy przez 
rezonłojącgo, albowiem siłą rzeczy przez 
ło podnosi się skała wymagań, !aką się 
stosuje do artysty. Oióż, według tej sks 
li, ocena talentu artysty nie wypadła w 
zbyt korzystnym świetle. P. Sumicki może, 
prawda, zaimponować praw:dlową włos 
ką szkołą w zastosowaniu oddechu i szla­
chetnym umiarkowaniem w intorprelacli 
utworóv/, lecz samym głosem zbył nie po 
ciąga. Brak przede wszystkiem nutom pre 
eyayjnego umiejscpwienia pod względem 
intonacji (najjaskrawief to się ujawniło w 
arii indyjskiego gościa Rśmskiego Korsa- 
kowa), pod względem słylu może nafe- 
pir odtwo-zonej) Inny minus jak na ar 
łysłę operowego w większym stylu, to 
brak połęgi brzmienia głosu w utworach 
tego rodzaju, jak aria z op Halki. 5t Mo 
niuszki. Lepiej wypadła druga część pro 
gramu, składającego się wyłącznie z ludo 
wvch, białoruskich p.eśni, przeważnie w 
układzie prof. Ga’kowskiego. Łalwieisze 
pod względem t&chniczno-wokalnym, u* 
wory te przez pokrewieństwo wspólnej 
z artystą psychiki narodowej, były wdzię 
cznym materiałem do wykonania.

Publiczność przyjmowała artystę z wie! 
kim entuzjazmem, zmuszając go do lica 
nyeh bisów.

Chór. który poa dyrekcją p R, Szyp- 
my wykonał szereg utworów Gałkowski* 
go, Ewecs, Greczaninowa i Włodzimier­
skiego, znajduje się jeszcze w stadium 
„próbowania swych sił". Nie należy wąt­
pić, że z czasem podniesie swój poziom 
artystyczny, gdy powiększy swój słan li 
czebny (odnosi .się ło przede wszystkim 
do basów) i położy większy nacisk na lep 
sze zestrojenie się pod wzgiędem harnio 
nicznym.

Spośród wykonanych utworow najie 
piej się udały W ładzimierskiego —  ,.W 
pclu kehna rośnie" 1 ludowa —  ,.W polu 
wierzba".

Włodzimierz Trocki 
M i u ' i T O j » i a »  w a a a ^ a s  m  a »

Osła r z *
19 hm. w niedzielę yr lokalu stowarzysze­

nia św Józefa  odbył się tradycyjny „o p ła le l"  
rztuiiosla chrześcijańskiego m W ilna. W  
uiesiadzie wzięło udział 120 rzemieślników 
I zaproszonych gości. Biesiadę zaszczycili 
swoją obecnością J.  E . Ks. Arcybiskup Metra 
prlita W ileński Romuald Jałbrzykowski, w 
zastępstwie p. w-ojewody p. nacz. Jasiński, 
dyr K R O  p. Miłkowski, dyr. Izby Prz.-Han 
tliowpj p inż Barański, zastępca djucklora 
Izby Rzem. p. Święcicki. Poza t\ m w charak 
terze gości przybyli przedstawiciele związ­
ków zawodowych chrześcijańskich Podczas 
łamania się tradycyjnym opłatkiem J. E . Ks; 
Arcybiskup złożył w serdecznych słowach ży 
czenia rzemiosłu wileńskiemu. Nastrój był 
bardzo m iły i serdeczny

Z a m i a s t
Merszałek Senidu Aleksander Prystor 

zamiast życzeń świątecznych I naworocz 
nych oraz podziękowań za życzenia ofa 
'ował zł ’ 0C (złotych sto) n» pomoc z mo­
wa dia bezrobotnych.

K tft  « a s ’ t D n v ?
W  dn. 19 bm p Franciszek Frlirzka 

właściciel firm y „Składnica Galanteryjna" 
(Zamkowa 9l. złożył na ręce wojewody w i­
leńskiego Ludwika Roc.iańskiego do jego dy 
•pozycji 100 sweterków dziecinnych i 100 pac 
pończoch dziecinnych, które wojewoda prze 
kazał W ileńskiemu Komitetowi Zimowej Po 
mocy Bezrobotnym, wyrażając jednocześnie 
podziękowanie ofiarodawcy

W ysiedleń.’  z  pasa 
grsnltnygi)

Decyzją Starostwa Powiatowego w  Bra- 
i.awiu wysiedleni zostali z pasa graniczucg:} 
na okres 3-letni Bronisław Sabuk, tam. w 
Mrtanach, Bazyli Garaimow, zam. w Ławni 
krch, Nosah Sztejn. zam. w Dnbinowic, Ne- 
nc cli Miluńczyk, zam. w Plusach, 1 Agap Ku 
cyn, zam. w Ławnikach. Wszyscy oni kara­
ni byli w swoim czasie za przestępstwa akar 
bnwe.

r*5? n .iiK A
W I L E Ń S K A

—  Przepowiednia pogody na dzk-d 51 
grudnia 19-17 r.j

W  całym kraju pogoda przeważnie p -eh 
murna z opadam, śnieżnymi, zwłaszcza na 
południu. Podstawa chmur około 100 m. m ej 
scami niższa. Przejrzystość powietrza asła 
bon- wskutek mgieł -i

Na Wileńszczyźnie i w górach umiarko­
wany, pnzalem lekki mróz.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki:
Sapożnikowe (Zawalra 41): Rodowicza 

(s >strobramska 4); S-ów Augustowskiego 
'Mickiewicza 10); Narbutta'(Sw. Jańske 
) I Zasławskip.go (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują r,asłepujace 
ipreki: Paką (AntoMska 42); 5 rantyre

(Legionów 10) * Zajączkowskiego (Wttol- 
dowa 22).

M IE.IST ł A
1 Łoilzienna kontrola eeu w sk.epach. 

W  związku z okresem przedświątecznym wła 
dze administracyjne codziennie aż do świąt 
będą przeprowadzały lustrację sklepów W  
wypadku stwierdzenia pobierania cen wyż 
szych oa ustalonych winni będą karani.

O  T  E  L

„ST. GECRGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poKotnch

Hotel EUROPEJSKI
Płeiwn/śii/cJny - Ceny przystępne. 
Teflony v pokojach Winda osobowa

s dtpowe urlopy 
dla urzec ń;« ów

W  okresie Ś\nąt Bożtgo NaTodzenia f No 
wego Roku wszyscy urzędnicy administracji 
państwowej otrzymają dodatkowe 5-dniowe 
urlopy wypoczynkowe. Urlopy udzielane bę­
dą w dwóch turnusach: na śwńęln Bo i"go 
Narodzenia oraz no Nowy Rok,

A f t H & a  w e d y
W ileńska Izba Rolnicza podaje do w ia­

domości, że analizę wody dla wszystkich ra 
ktrdów mleczarskich, położonych na teren!e 
woj wileńskiego i nowogródzkiego —  wyko 
nywać będzie F ilia  Państwowego Instytutu 
llygieny w W iln ie , ul. Tatarska 11, począw 
szj od 1 stycznia 1938 roku.

Próbka do analizy wody winna być po­
brana urzędowo i fachowo przez lekarza po 
wiatowego lub lekarza miejskiego, cwewtnal 
nie wyszkolonego kontrolera sanitarnego s 
Wydziału Powiatowego lub Zarządu Miej­
skiego 1 przesłana pod wskazanym adresem. 
Opłata za analizę wody wy-nosić będzie z gó­
rą 15 złotych.

Za 5 groszy dziennie
możesz mieć to. co daje teatr, kino, 

okręt itd . bo książkę z

Biblioteki Nowości
Wilno. uL Jagiellońska lfl. Tel. 13.70
Ostatnie nowości — klasyczne — lite­

ratura szkolna — naukowa.
Czynna od t l  do 19 godz.

Kaucja 3 zł. — Abonament miesięczny 
1 xł. 50 gr.

Okazyjnie do nabycia: 1) Rymowicz 
i Święcicki: Prawo cywilne Ziem
Wschodnich — T X. Część L (8 to 
my) —  2) Encyklopedia Gutenberga 

120 tomów).

Wczorajszej noey dokonano większej 
kr< dzieży w gnilnie wornlańsktej.

Ślady prowadziły do Wilna. Wieczorem 
policja osaczyła melinę złodziejską przy uL 
Zawalnej (hi I sprawców kradzieży ujęła.

Okazali się nlmt znani na grancie wileń­
skim zawodowi złodzieje Jarosz I Mogiła.

Nastroje przedświąteczne

Fragment nieustannej pracy Zakładów Przemyślu Rybnego w Gdyni,

Inżynierowie protestują
Onegdaj w sali Stowarzyszenia Techni 

ków odbyło się nadzwyczajno zebranie in iy 
nie rów Polaków w W iln ie, na którym obce 
ni byli członkowie następujących zrzeszeń: 
Zw. Polsk, Inżynierów Elektryków, Zw. In ­
żynierów ChemiKow R. P., Stowarzyszenia 
Inżynierów Mechaników Polsk. Zw. Polsk. 
tni. Kolejowych, Zw Drogowych R. P  , Po l­
skiego Zw Inżynierów Budowlanych, Zw. 
Polsk. Inż. Lotniczych, Stowarzyszenia In ­
żynierów Wodnych R. P „  Stowarzyszenia 
Architektów R P. 1 .Stowarzyszenia Techni­
ków Polskich,

Zebranie to zwołane zosłalo w związku z 
aktualną ostatnio sprawą projektowanej u- 
»'awy o przyzi.an.u absolwentom liceów tcch 
nicznych tytułu inżyniera. Ja k  już pokrótce 
donosiliśmy, projekt ten wywołał solidarną 
akcję protestacyjną wszystkich zrzeszeń in ­
żynierów. Również inżynierowie wileńscy 
przyłączyli się do lej akcji.

Inż. Lastowski, który przewodniczył o- 
r.egdajszenm zebraniu, w przemówieniu okre 
śhl projektowaną ustawę jako przejaw tytu 
łomanii, która ostatnio ogarnęła społeczeń­
stwo Przyznanie tytułu inżyniera absolwen 
tem łechnicznych szkół licealnych pociągnie

za sobą obniżenie znaczenia naukowego ty­
tułu inżyniera, który w kraju  mą już u stuk, 
na opinię. Kończąc swe wywody u.ż. Łasiow 
ski zaproponował uchwalenie protestacyjnej 
rezolucji, która została przyjęta przez akta 
mację- Rezolucja brzmi:

„Zebrani członkowie wymienionych erze 
szcu inżynieryjnych przeciwstawiają się ka 
tcgorycznic zamierzonej akcji, prowadząrcj 
do obniżenia poziomu naukowego stanu In 
źynlcrskiego, któremu warunki zaniedbania 
leennicznepo Polski nakazują zapewnić w 
Imię rozwoju technicznego i gospodarczego 
Kraju należyty autorytet Zgodnie z opinią 
641 atów naszych szkół akademickich tech­
nicznych naczelne organizacje Inżynierów 
P. P. przeciwstawiają się projektowi nada­
wania tytutn Inżyniera osobom nie posiada 
jeeyin wykształcenia akademickiego i wyra 
iają gotowość użycia wszelkich dostępnych 
środków dla odwrócenia grożącego interesom 
państwa niebezpieczeństwa".

Zebrani w ilośd 60 inżynierów, postano 
wili rezolucję tę przesiać do, Prezesa Rądv 
Ministrów, Ministra Wyznań Relig. i Ośw. Pu 
blieznego, Ministra Spraw Wojskowych i M. 
nistra Przemysłu i Handlu,

G p i e c z Ę J o w d f i i e  s o b o r u  p .  a v  o  s ł a w n e g o  

sw. Trófcy w  Wifnie
Juk się dowiadujemy, władze bezpieezeń 

siwa publicznego w Wilnie otrzymały ostat 
ulo Informację, że sobór prawosławny św. 
Trójcy przy t. tw  Trclekim klstorze Z PO 
WOOU ZANIEDBANIA ZAGRAŻA BEZPIE 
t iZ E S S T W t ; M ODLĄCYCH .sic;.

Na lej podstawie specjalna komisja w o 
jewodzka nadała wczoraj stan siiborn.

Jak stę dowlndnirmy, w wynikn tyeli ba 
dań zapadł,- decyzja tymezasowrgo opiecze 
tnwanla soboru

Olbrzymi ,,Sv.\ Mikoiaj", klóry ukazał si<ą onegdaj na główniejszych ulicach i pla- 
j cach Warsziwy wzbudzi! prawdziwą sensacją wśród dziatwy szkolnej, która mu

w-ernie łov/arzyszyla.

T R ^ e d lP  uczniowskie
do zanotowania drugą tragedię uczniowską. 
Z. ź j l snbllmatn IS-letnl Zewel ŁsLerman, 
uczeń Szkuty Terlinfeznej. zam przy ul. Za 
walnej 16.

Czy to dzirje się dlatego, że zbliża się 
półrocze szkolne? W Wilnie zanotowano w 
ciągu jednej doby dwa zamachy samobójcze 
uczniów. Wczoraj donieśliśmy o ndtiiobójsl 
wie 17-lclnlego ucznia trzeciej klasy gimnaz 
jun> im. -słowackiego. Dylslnj znowu mamy 1 Pogotowie urzewlozło g.i dr. iiń talj.

Riibotnky w yrzurili rząfke z rns ątku
17 bm, ronotuley maj. Łubowo, gm. rze- 

szańskiej. w liczbie 16 osób przy rannej zbiór 
ee do pracy otoczyli rządcę tego majątku 
1 om rda Lawińsklego, włożyli mu worek 
na głobę. posadzili na sanki 1 wywieźli z ma 
Jątku na grunta wsi Zalosa, wyrzucili z sa­
nek 1 kazali mn pójść do swego folwarku.

Jako b e z p o ś r e d n i  sprawcy tego zajścia 
zostali zatrzymani Aleksander Czernią, Mi 
chał Stankiewicz, Mlehe.ł DwfUwiez, Józef 
Kowalewski 1 Wacław Mickiewicz, Zostali oni 
skierowani do wiceprokuratora V rejonu 
dla zastosowania środka zapobh ^awezego z 
arl. 248 K. K.

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSKI HA POHULANCE.
•— Dziś. we Wtorek dn. 21 grudnia o 

godz. 8,15 wiecz. dana będzie wspólczes 
na sztuka w 3-cb akiach M. Morozowicz- 
Szozepkowskiej p A  ,,Walący ślę dom

—  Nowa premiera w Tealrz* na Po­
hulance. Najbliższę premierą Teatru na 
Pohulance będzie współczesna komedia 
sałyryczno-polityczna —  Bus Feketego 
p, ł. „łan ". Premiera zaoowiedzians na 
25.XI1 rb

T EA T R  M UZYCZN Y „L U T N IA ".
—  Dziś po raz osłałni przed św!ę'ami 

grana będzie wspaniała opere'ka E, Kai 
mana „Diabelski Jeździec". Będzie ło os- 
łetnie przedstawienie przed św:ętaroi.

—  Wiedeńska krew". Dragicgo dnia 
święf będz.e wznowiona operetka J. 
Straussa „Wledensk krew".

— Rewia Sylwestrowa. Wszelkie no­
wości reperfuaru rewiowepo, klóre się u- 
kazaly w „Cyruliku Wai-szawskim" i ma­
łym ,,Qui Pro Quo w osłalnim sezonie bę 
dę odepfowane Drzez reżysera Wyrw cz- 
W . :h '0'vskieqo w rewii sy'wesłrowej w 
„Lulni".

•— „Królowa Śniegu" Jako w.dowlsko 
iwąleczne przeznaczone specjalnie dla 
dzieci, da dziec:om wiele wzruszeń I ra­
dości ,.Królowe śniegu".

K A G I O
IV rOREK, Unia 21 grudnia 1937 r

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka.
7 0C Dz:cnik por. 7.15 Muzyka, 8 00 Audycją 
óla szkół. 8.10—11.15 Przerwą. 11.15 Au !y 
cja dla szkól. 11.40 W ilhelm  Backhaus gra. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Audy­
cji południowa, 13.00 Wiadomości z miasta 
i prowincji 13 05 „Uchowaj mnie Boże od 
im-źa p ijaka" wygł. dr. ‘ladeusz Kołaczyński. 
13.15 Koncert rozrywkowy. 14.00 Nówości 
muzyki lekkiej. 14.2a „ Jń o l"  nowela >Ł Ga- 
walewiczn. 14.35 Saksafon, mandolina j  bo-, 
nio 14 35— 15.30 Przerwa. 15.30 A\ iadon.ol'’1 
gospodarcze. 15.45 Radio w szkole. 16.05 
Pizegląd aktualności i finansowo-gospodar­
czych. IG 15 Koncert orkiestry dętej. 16,3(1 
Pogadanka. 17 1)0 Schodnica koleiiką połs 
kiego przemysłu naftow-go. 17.15 Koncert 
kameralny. 17.50 Owady na śniegu —  pog.
18.00 Wiadomości sportowo. 18.10 Chwilka li 
tewska w jęz. polskim. 18.20 Recilal fortopia 
m w y  Fanni Krewer. 18.40 Echa przeszłoś- 
o-’- „Krzysztof Zawisza, awanturniczy parnię! 
ą>*Vnn ■— prigadanka Lecha Bejniira. 18.50 
Program na środę. 18 55 W  i! v i ad. sportowe.
19.00 „Najpracowitsze pisarz" Józef Ignarv 
Kraszewski. 19.30 Polska twórczość chóralna 
19.50 Pogadanka Ektualna 20.00 Koncert. 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Pogadanka. 24,18 
Koncert symf. 22 15 Nicolo Poganini z < b.iaś 
nieniem Lucjana Guttry‘cgo. 22.50 W iado­
mości. 23 00 Muzyka. 23.30 Zakończenie.

ł c u ł u u u i i t i i u u  łiu iłU JM ż r jS ń  o  o

I  Teatr m. M4 P P P L A N fE4    ■ ■ -i ■

3 Dziś o g. 8,15 wieer.

WALACY Się 0 0 H  |
■ rT T łły r rrr ł 4łVT»-TTTTTT-TrV4T7»rrł -retrr*



5 K« iU i  H- Air, ( jg ljg
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Po meczach bokserskich
Boks&rzy Kola,owego Przysposobienia 

Wojskowego z Bugoszezy nikogo zapew 
ne me wprowadzili w podzi-w swoją formą 
sportową. Drużynka bydgoska jest bardzo 
przeciętnym zespolikiem sportowym. Mi­
mo wszystko potrafili bydgoszczanie poko. 
nać drużynę V/K5 Śmigły 10:4 i zremiso 
wać z mistrzem drużynowym Wilna, zes 
ootem Rob. Klubu Sport 8:8. Czy wyniki 
są sprawiedliwe? Pierwszy raczej tak, ale 
drugi nie, bo trzeba wziąć pod uwagę, 
że bokserzy w.lenscy przez lekkomyślność 
oddali bydgoszczanom az 4 punkty wal 
‘rowerem i io w tych wagach, w  których 
w spotkaniach towarzyskich bydgoszcza­

nie przegrali. Druga uwaga Jo ty  :zy op 
sędziów Trzeoa przyznać, że wyniki nie 
zawsze były trafne, zwłaszcza |eżałi cho 
dzi p niedzielny mecz. Ale z sędziami to 
cafy kłopo*.

Właśnie na ten temat pragniemy s'ow 
kilka powiedz ać.  Bardzo to pięknie, że 
pp sędziowie bokserscy zaczęli zwracać 
uwagę na właściwe zachowanie się publ 
cznoścl, ale jeżeli ta czasami pozwala so 
bre na okrzył? i poo adresem zawodników 
I sędziów, to jeszcze nie taki wielki kry- 
minat, żeby zaraz obrażać się przerywać 
zawody N-e można prowokować pubiicz 
ności oświadczeń.ami rakimj jak: —  , ,e 
żeli kłoś jeszcze raz krzyknie sędzia ka­
losz —  zawody zostaną przerwa***” , —  

Oczywiście, pie trzeba było długo cze 
kać żebu z galerii padł właśnie- okrzyk 
„sędzia kalosz". Nie ies! ło taka wielka 
aoraza, żeby wyciąqac z tego daleko idą 
ce konsekwencje Można domagjć lię usu 
nięcia z sali ludzi ile  wychowanych, ale 
do przerwania zawodów nie ma jeszcze 
powodu. Nie chcemy bynajmniej oskar­
żać sędziego. Nie chcemy podrywać au 
foryłetu sportowego ludzi, którzy poświę 
cają sportowi swój czas Ale z druq.ei 
Strony pragniemy zaznaczyć, że gdyby 
wszyscy sęazfowie wsłuch.web się.- czy 
ktoś tam czasami nie krzyknie ,.kalosz".

nie mogłyby odbyć się w Polce żadne za 
wody sportowe, a przede wszystkim pił 
karskie.

Publiczność trzeba wychowywać. Na 
zawodach sportowych pubłiczno-ść składa 
*ię przewein.e z młodzieży, lo feż- łym 
bardziej trzeba na to zwracać uwagę. 
Jesteśmy przekonani ,ie  znajdą się zawsze 
inne. jakieś sposoby reakcji ze strony Otga 
n zatorów i sędziów. Uciekanie się Jo  os 
tateczności nie jest tutaj wskazane. Są­
dzimy, za sobotni wypadek przerwania za 
wodńw botoży ostatecznie kres r.zerego 
w. nieporozumień sportowych w boksie, 
i pp. sędziów^ będą bardz:ej zrównowa 
isni nerwowo.

Wraca(my do samych zawodów. Pięś 
ciarze wileńscy wykazali wyjątkowo n'ski 
poziom. Ttumaczyc to trzebi, zapewne 
tym, że od dłuższego czasu nie mieliśmy 
poważniejszych meczów. Brak rutyny to 
najpoważniejsza przeszkoda. Z&wodnk 
nie może bez meczów dochodzić do lep­
szej. formy. Załamuje się i psychiczn;e I 
fizycznie. Nie mówimy już o łak:ch wy 
oadkach, jak nie strerowan.e 100 gra­
mów przez UntoiH Jes* to nieaooafrzenie 
trenera klubowego, jak również i samego 
zawodnika, który zlekceważył całą łę spra 
tvę, przez co klubowi wyrządził krzywdę, 
bo zespół zremtsował. a faktycznie powi­
nien był zwyciężyć, bo przecież Unton 
w spotkaniu towarzyskim pokonał swego 
przeciwnika.

Mówiąc o Koksie wileńskim trzeba z 
przyjemnością zaznaczyć obok łych wszys 
tkłch przykrych rzeczy, że zawody p-zep 
rowadzone pod hasłem .pierwszego kro 
ku" zgromadziły sporo młodych i obiecu 
jacych sił. Narybek jest pierwszorzędny. 
Ale czy znaidą się fachowi trenerzy, któ­
rzy nauczą ich dobrze walczyc —  to wiel 
kie pytanie. Bo-kser bez trenera, bez opie 
ki władz sportowych niqdy nie będzie 
mócd aojsY do stewy sportowej.

J N

Walki bokserskie Irlandia —  Polska

fragment z meczu bokserskiego Irlandia —  Polska, rozgrywanego obecnie
w Y/arszawie,

e Gtc^ny film enzotyczny

ajPepe le Moko
Nasz świąteczny mogrrm: Od z5 b m. pierwszy S-O  M EU  u  • •

polski film eprezenlacyjny produkcji 1937/33 roku W m  w m * o f
. i . . v .

C A S I N O  I Ni^ndwotałnia ostatni dzień. Sensacyjne wznowienie!
| n 0W£ opracowanie. Monumentalne arcydzieło

B  E  U  F  Ramon Mrtłarro
O k  l a %  B I  S I  W  q  1  Mad D r o a r a m r  D O O flT K i

H E L I O S  j “S  , i L e g i a  z a t r a c e ń c ó w "
Jutro premiera. N'es n.ette’nv film na ■-1óry < czekuje cale 'dno

f t f s ć c ę ± &  i  ź & 3 » E ~ s a i ń
W g, znanej powieści Ndrkd TWAINA z Erroiem FLYNNEM w roli gtównej

9o
ChrześciiaAskie Uno Wielki program świąteczny. Cansć (oc o części) genlaln®

S W j A T O W j D j  , ^  T R Ę D O W A T A  
II część „ O R D Y N A T  M IC H o R d W S K I "
*ąka. U ysotKO, Ćwiklińska, Brodniewicz, Junosza-Stępowskl i in Nad proqram: Y.rakcjb 

PoczątKi seansów w powszednie dni 5, 7, 9, W niedzielę ł święta 1, 3, 5, 7 I 9,

O G N I S K O ] ii r ó r i i
O z I ś wstrząsający a  a 
dramat życiowy o. t
W rolach głównych: H 1RRY BAUR i INK1SZYN0 W

Nad program l ’II07.MAIC.ONF, PODATKI. Pncz. seans, <> l-cj, w ntedz. 1 św. o 2-eJ.

WiddoniQści radiowe
MINISTER SW JPTOSŁa W SKI p r z e m a ­

w i a  PRZEZ RADIO.
Transmisja ze szkoły powszechnej 

W  W ARSZA W IE.
W  zwązku z miesiącem radiofonlzacji 

szkói Polskie Radio organizuje w dniu 
21 XII o godz. -15.45 transmisją ze szkoły 
powszechne; Nr. 73 :m. Stefana Batorego 
y Warszawie.

Transmisję tę rozpocznie przemówie­
niem minister W.R. i O.P, prof Wojciech 
Swiętosławski, który mówić będzie o zna­
czeniu akcji radiofonizacji szkół i ośrod­
ków oświaty oozaszkolnej,

Poza łym w czasie audycji nadany bę 
dzie reporfa;' ze szkoły, rozmowy z dzieć 
mi, nauczycielami i rodzicami,

K r & d z i f ż  fruritaruszy
i u f * ó w

Dn. 19 bm, Julian Ławrynowicz jlSoRup 
ska 4) zameldował, i» tegoż dnia w czasie 
nieobecności domowników z mleszKanla, za 
pomocą dobranego klucza, skradziono mu 
400 s/t. kn-Uartiiszy do inkasowania należ 
uoścl od klientów za sprzedane na raty oDra 
z,» I lustra oraz 400 umów zawartych z klien 
tum! na kupno iprrr-daf obrazów I luster, 
wart. fiOlki zl. •

G r n i ł i c a  p f u c
,est i leubianalra i corocznie, nie robiąc 
różrdcy dla pici, # oku I stanu, pociąg- 
bardzo wiele ofiar Przy zwalczaniu chc- 
rób płucnych: bronchlłu. grypy, uporczy­
wego męczącego kaszlu | t p. stosują 

pp. leUer/n

„Balsam Trfcofan-AgeM
który ułatwia wydzielanie się jiwocłny, 

usuwa Kaszel.

F U T R A
w  h a r t o w n i

są zawsze tańsze — wybór większy 
Hurtowy Sk:ad FUTER

S r i P S K !
WILNO NIEMIECKA 17, 1-a piętro

zawiera szkodliwych 
domieszek Przygotowany 
iest na sproszkowanych 
c e b u lk a c h  lilii białej.

Konkurs
Z arząd  „Itesursy  P o lsk ie j"  w L idzie ogła 

sra  n in ie jszym  K onkurs, na  p ro w ad zen ie  od 
zaraz b u fe tu  w lo k a lu  R esursy  P o lsk ie j.

In fo rm ac ji udzie ła  o raz  o fe rty  należy  nad  
sy łać  pod ad resem  S ek re ta rza  Z arząd u  S. Ja  
m on tow icza - -  Lida, Z arząd  M iejski,

/urząd Itesursy Polskiej, 
w IJdz le ,

L ida, 17 g rudnia  1937 r.

e O L f i C H G t ^
S S S h u w ‘5 *

p o o s t Ę

WĘGIEL
E O S G d liO B L a L A lE O tiH r

u u m t u u s t U M
górnośląski 
•lerwszorzęd 

_  jakości
koncernu „PROGćES", Katowice 

wagonowo i toi.owo w szczelnie za- 
mkiletych i zaolombowanych wozach 

poleca firma

n .  d e u l l
Riuro: Wilno, JogieJYIśka 3, tal. 811 
Bocznica własna I składy: Kijowska 8 
tei. 999. — Waga ąwarantowana

Ceny k^nkurencyine

R Y B A  ^17311*1 JM  X

Spółdzielnia Producentów Ryb
v/ W i ln ie  

Sprzed? i  ryb  żywych i śnrętycb.

Wilno
Rynek Drzewny 
rog 3-go Maja 

i i Kasztanowej 
Zarzeczna 19 
imDary 43 
Rynek Kalwaryjskł 
ftntokolska 17

Brasław
ul. Mowiato 21-a

Słonim
Plac Handiowy

Grodno
ul, Magistracka 

Hale RyDne

Warszawa
ui. Skórzana 10

Neipnakfyczrreiszym podarunkiem N A  G W I A Z D K Ę  
są najlepsze w kraju Ś P le g o w ce - tf le sz cz ó w k i

-  » P E P f G B
Sklep fabryczny: Wilno, u!. Wielka 56

% v i
Z A B A W K I  —  U P O M I N K I  —  Przybory marmurowe 

L A L K I  Wieczne pióra Rlbumy-foto Papeteria
G R Y  Galanteria skórzana, Karty do jry

G Z D 0 3 Y  W Ł .  i O A i t O W S N I
CHOINKOWE I W ilno, Mickiewicza 5 teL 372

ZJedn. Zakł. Włókiennicze K. Sctieiblera I L. Grohmana
SpOłka Akcyjna w  Lodzi

urządzają w dn. oo 55 listopsda do -’4 mudnls h. r sprzedaz przadSwiętecznę 
swoich, wyrobów po cenach fabrycznych myiącrnie w firmie

Skład Manufaktury 3. i I. Izykzonowie
Baranowlcze, Szeptyckiego 27

Jednocześnie fiirna G. i I. Izykzonowie poleca. Wlewki wy bór wyrobów jsdwab- 
nych. wełnianych i bawełnianych 1 materiałów na płaszcze damskie. Ceny niskie

Baranowicz**, Szeptycklcgi 24. teł. 2«o
Wyląc/rra sprzeaaż

z s i s i n .  a p a r ^ t ^ w  r a d i o w y c h
św iatow ei m ark i T E R  EERJi M Si E!M
5UPERHETLR0DYNY prądo ve i bateryjne o mi­

nimalnym zużycia prądu i niskiej cenie

„REKORD" w- G. Cyryński
Barcnswlcze, Szeptyckiego sa, tei. 129

•WYŁĄCZNA SPRZebftŻ
o d b i o r n i k ó w

ELEKTRiT - RARiO
Hajciogodnleisze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —
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L E K A H Z E
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DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-furczenkowa
Ordynator SzpitaU Sawicz. Cheruby skórne 
weneryczne i kobiece, ul. Wileńska ifr, 34, 
tel 18 00 Przvjnuip od 6—7 wierz.

DOKTOR MIM).
Z y g m u n t  B u d re w ic z

cho ro b y  w en ery -zn e , sk ó rn e  m oczoplciow e 
uL /a m k o w a  15. teł, 19-tiO P rz y jm u je  w godz 

od  8— 1 i od 3 -  ”

D O K  r O R
B l u r i i o w i t z

choroby weneryczne, skórne i moczopicioi.e 
ul. Wielka 21.-tel 921 Przyjmuje-o dgodz. 

ł—ł 1 od 3—8.

Handel l Przemysł
r T T m m T tT n m m n T T T T T łT T T m  h t . ttz

N ajw iększy  w ybór pończoch , sk a rp e t, rę ­
kaw iczek ,' to rebek , p a raso li W . NOM ICKI 
W ilno, ul. W ielka 30 Gustow na g a lan te ria , 
bielizna,

K u p s t o  S s p r z e d a i
P I.4 M N O  w dobrym  sta n ie  Spiesznie 

sp rzed am  .iie d rogo  L w ow ska 15— 5.

r U U iU iU U U iU Z U i  k iu u u u u u -  i iM  
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A f U S Z E R b a

M a r ia  L a k ueTO vra
Prcyjm uje od godz 8-el ra n o  do godz. 7-t-j 
w ieczorem  UL Ja k u b a  l J s iń s l ic g o  &— 18 
róg O fiarnej, obok  Sądu.

r u i ) .  > ia u t u u u iu  u i ) t u u t u i i t . u  u

R O Ż N E
n m ł t f * n ł i i ^ n ł ' " T » ) n T n ł ł m f m ) T

/(il.NF.ł-V VVU.( ZVCA. W a łiis ię  „Aza- . La 
slawego znatazcę uprasza się powiadomić 
zauł. iw . Michalski 1— 2. 4V wypadku przy­
swojenia, przywłaszrzyeiel odpowiadać bę­
dzie sądownie.

l i i

„ Z N I C Z "
W ILK O . B ISKUP IA  4. TE L . *-«■

Wykoanja waxet-i«i:o iciłaaja 
roboty w i i Lk i I i  d iu ln itw i

PUNKTUALNIE — TANIO — S0U0NIE

REDAKCJA I ADM INISTRACJA:
K onto P J l.O ..7 0 0 .3 '2 . K onto rozrach u n  1, U lino 1 
C e . n t r a l a  — W ilno, uL Biskupa Bandursklegc, 4. 
R edakcja: te l, 79—g o d z .n y  przyjęć  1—3 po po łudniu  
A dm inistracja: teł 95—czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: te l. 3-40. Redakcja rękopisów  n 'e  zffraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródeK , ul. b azy ljadsira  35 
L id a . j l .  U łańska U  
b a ra n o w lc z e ,  ul. U łańska 11 

p r z e d s t a w i c i e l e :  K 'eck , N ieśwież, S łonim , 
Szczuczyn S to lpee, W oto iyn , W łtejka. G rodno , 
a-go Maja 6

CENA PRENUM ERATY m ie s ię c z n ie : r  od­

noszeniem  do dom u w kra ju—3  z t., za g ra­
nicą  6 zł, z odbiorem  w adm inistracji z ł.2 .5u , 

na w si, w m iejscow ościach, gdz ie  u le ma 
urzędu pocztow ego ani agencji *1. 2.59

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  7 5 g i . ,w  tekście  69 g r, 
za tekstem  30 gr, d ro b n e  10 gr. za w yraz, kronika redakc. I ko in u n U aty  00-gi 
za wiersz jeduoszp . Do ty ch  cen dol.cza się  za ogłosLem a cyfrow e tab e larycz­
ne o0°/o. U kład og łoszeń  w tekście  5-cio lauiuw y, za >ekste«< Ib-łaiiiuw y. Za 
treść  o g łoszeń  I ru b ry k ę  .n ad esłan e*  redakcja nie udoow lada. A dm ln lst—” l» 
zsstr»ega sob ie  praw o zm any term inu druku og łoszeń  I n ts przy jm uje  " i s lT r -  
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 1630 1 l - 4 #

Wydawnictwo „Kurier Wileński*' Sp. z o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redakto: odp, Jan Pttplałło


